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CZEŚC REZEDOWAL  L  ,

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 4 lipca 
b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór pp. 
Maryana M a z a r a k i e g o ,  właściciela dóbr 
ziemskicli, na prezesa, a Wincentego Wi t o -  
s ł a w s k i e g o ,  przełożonego obszarów dwor­
skich w Wełdzirzu, na zastępcę prezesa Ra­
dy powiatowej w Dolinie.

Od dnia L2go do 19go lipca b. r. spra­
wdzono w kraju następujące choroby stadne: 
Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą  w Czołhanach (pow. 
Dolina) "i w Kłodzieńku (powiat Żółkiew). 
Ś w i e r z b  u koni w Krościenku wyżnem 
(pow. Krosno), w Baczowie (pow. Przemy­
ślany) i w Jamelny (pow. Gródek). Nadto 
panują w kraju następujące choroby stadne : 
Z a r a z a  r a c i c :  w Nagoszynie (pow. Ro­
pczyce) i w Woli piskulinie (pow. Nowy- 
Sąez); zaraza płuc w Facimiechu (pow. Wa­
dowice) i w Branicach (pow. Kraków); n o- 
s z a ci z n a i t y i c za k w mieście Lwowie, 
w Starych Stawach (pow. Biała), w Mało- 
wodach (pow. Podhajce), w Uhnowie (pow. 
Rawa), w Hrehorowie (pow. Rohatyn), w Ka­
mionkach i Mołczanówce (pow. Skałat), w 
Poździinierzu (pow. Sokal); ś w i e r z b u  ko­
ni w Wybranówce i Kutohorach (pow Bobr­
ka), w Stanisławczyku, Dmuchawcu, Kozło- 
wie i w Kuropatnikaeh (pow. Brzeżany), w 
Liskowatem, Dobry, Uluczu i Hroszowce (pow. 
Dobromil), w Hruszowie (pow. Drohobycz), 
w Porzeczu (pow. Gródek), w Jaworowie, „ 
w Wielkich oczach, w Debrach i Czerniła-1 
wie (pow. Jaworów), w Busku (pow. Ka-li 
mionka), w Niwiskach, Zielonce i Zarobkach 
(pow. Kolbuszowa), w Odrzykoniu i Korczy­
nie (pow. Krosno), w Rudzie i Woli Zarzy­
ckiej (pow. Łańcut), w Złotko wicach (pow 
Mościska), w Gliniance (pow. Nisko), w Ja- 
worzu dolnem (pow. Pilzno), w Złotnikach, 
Wiśniowczyku i Uwsiu (pow. Podhajce), w 
Poluchowie wielkim, w Łucznem, Jaktorowie 
i Lipowcach (pow. Perzemyślany), w Wulce 
mazowieckiej, Zastawiu, Rzeczycy, Chorono- 
wie i Holem kamioneckiem (pow. Rawa), w 
Martynowie (pow.; Rohatyn), w Horożannie 
wielkiej (pow. Rudki), w Prusieku (pow. Sa­
nok), w Ostapiu, Sorocku i Kaczanówce (pow. 
Skałat), w Bełzie, Dobraczynie i Cebłowie

(pow. Sokal), w Kawsku (pow. Stryj), w Za­
rodzie, Kupezyńcaeh, Chodaczkowio małym i 
Zagroheli (pow. Tarnopol), w Kujdańcach 
(pow. Zbaraż), w Zazulu, Mszanie, Żukow- 
each i Pomorzanach (pow. Złoczów), w Ki 
jowcu, Derzowie i Haliczach (pow. Zydaczów).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZEŚĆ IHEUKZBDOWA
Liuów, 23 lipca.

Jakim sposobem przyszło do tego, 
że po wieloletniem spokojnem posiada­
niu Algieru rząd francuski ujrzał si§ 
nagle w tej prowincyi zagrożonym 
przez dość silnie zorganizowane po­
wstanie, którego punktem oparcia jest 
rozbudzony do wysokiego stopnia fa­
natyzm ludności muzułmańskiej? Jest 
to pytanie, na które trudno byłoby 
dać kategoryczną w kilku słowach 
odpowiedź. Jak na każdy objaw zło­
żony, na każdy fakt polityczny szer­
szego zakresu i znaczenia, tak i tutaj, 
na ten wybuch, który od dość dawna 
zapowiadały różne oznaki, składać się 
musiały skomplikowane przyczyny. Na­
cisk wywierany przez Francyę na beja 
turietańskiego drażnić musiał jego mu­
zułmańskich poddanych, a rozdrażnie­
nie udzielało się sąsiadom algierskim. 
Marzenia Turcyi o wskrzeszeniu do­
stojeństwa kalifatu, propaganda emisa- 
ryuszów zwracających wzrok całego 
świata muzułmańskiego ku Stambuło­
wi, były także czynnikiem podburza­
jącym fanatyzm. Niemożność natych­
miastowego ukarania pierwszych krwa­
wych objawów tego fanatyzmu, wy­
mordowanie ekspedycyi francuskiej 
w głębi Sahary, potęgowała krwawe 
instynkta otuchą mniemanej bezkarno­
ści. Wreszcie nie ulega wątpliwości, 
że i błędy w administracyi francuskiej 
przyczynić się musiały do pogorszenia

stanu rzeczy, fakta bowiem dowiodły, 
że administracya ta nie umiała ani za- 
pobiedz powstaniu, ani też stłumić go 
w zarodzie.

Jakiekolwiek jednak były czyn­
niki zewnętrzne, które powstaniu toro­
wały drogę, niezaprzeczoną jest rzeczą, 
że główny ciężar winy spada na tę 
ostatnią kategoryę błędów, na błędy 
administracyjne, gdyż zręczna, rozum­
na i przewidująca administracya mogła 
była i powinna starać się zawsze za- 
pomocą posiadanych środków parali­
żować owe zewnętrzne wpływy, a gdy­
by tych środków miała za mało, żą­
dać ich zawczasu od metropoli.

Zachodzi tu jednakże pytanie, któ­
ra z dwóch administracyj Algieru za­
winiła wyłącznie albo bardziej, gdyż 
Algier posiada dwie administracye: cy­
wilną pod kierownictwem Alberta Grevy, 
brata prezydenta republiki, i wojskową, 
na której czele stał dotychczas generał 
Osmond, dowódca dziewiętnastego kor­
pusu, obecnie zastąpiony przez gene­
rała Saussier.

Czytając dzienniki francuskie, znaj­
dziemy w nich równie namiętne oskar­
żenia tak jednej jak drugiej strony. 
Organa bliższe Gambetty wszystko złe 
zwalają na generalnego gubernatora, tak, 
że już nawet donoszono, że idzie tylko 
o to, czy uwolnienie jego mu,nastąpić 
w formie demisyi, czy w formie urlo­
pu. Inne pisma przeciwnie oskarżały 
dowództwo wojskowe o zupełną nieu­
dolność, i pomimo, że minister wojny 
bronił nieraz gorąco przeciw tym za­
rzutom generała Osmonda, rząd osta­
tecznie przyznał im słuszność , zastę­
pując go kim innym.

Patrząc z daleka i z bezstronnego 
zupełnie stanowiska na te sprawę, mi- 
mowoli przychodzimy do przekonania, 
że ani zarządca cywilny Algieru, ani 
dowódzca wojskowych sił francuskich 
w tej kolonii nie popełnili tak ciężkiej

winy, żeby na jednego lub na drugie­
go zwalić można było całą odpowie­
dzialność. Głównym winowajcą był tu 
najprawdopodobniej nie gubernator Gre- 
vy ani generał Osmond, ale antagonizm 
dwóch zarządów i paraliżowanie się ich 
wzajemne. W roku zeszłym parlament 
francuski uchwalił w zasadzie prowa­
dzić dalej rozpoczęte już od lat jede­
nastu znoszenie wyjątkowych rządów 
wojskowych w Algierze i poddanie ko­
lonu pod rząd cywilny, to jest zupeł­
ne równouprawnienie jej z metropolią. 
Jednocześnie terytorya wyjęte z pod 
władzy wojskowej rozszerzono znacznie 
i zapowiedziano w niedalekiej przy­
szłości jeszcze większe ich rozszerzenie. 
Gubernator Algieru rugował zatem zwol­
na i podporządkowywał dowódzcę woj­
skowego. Inde irae, ztąd niechęć i za­
rzuty wzajemne.

W naturze władzy leży to, że nikt 
jej chętnie się nie wyzbywa. Militaryzm 
francuski nieprzychylnie więc patrzył 
na zburżoazowanie Algieru, a to tern- 
bardziej, że „biura arabskie" w Algie­
rze były bardzo dogodnem stanowi­
skiem dla obdłużonych oficerów, którzy 
tam mieli sposobność do poprawienia 
swojej sytuacyi finansowej. Tym spo­
sobem w administracye wkradło się 
rozdwojenie, a że administracya, której 
dwa równorzędne czynniki zajmują 
względem siebie stanowisko wojujące, 
dobrą być nie może, że jej rozdwojo­
na działalność odbić się musi szkodli­
wie na interesach, które są powierzone 
jej pieczy, godzi się więc w tern roz­
dwojeniu szukać źródła popełnionych 
błędów.

Eząd francuski miał rozmaite spo­
soby załatwienia tego zatargu i przy­
znać należy, że ten, który wybrał, nie 
należy do najgorszych. Pozostawiając 
na swojem stanowisku Alberta Grevy, 
rząd francuski nie uczynił tego zape­
wne przez prostą kurtoazyę dla jego

P0EZYA WSPÓŁCZESNA
V.

P o e c i  f r a n c u s c y .

Pomiędzy współczesnymi poetami wła­
ściwie jeden jest tylko prawdziwie europejski 
po e ta , należący nie do jednego narodu lecz 
do ludzkości, którego dziełami zajmuje się 
nie sama tylko Franeya, nie ten lub ów kraj 
jedynie, ale świat cywilizowany. Wiktor Hu­
go wprawdzie nie jest już dziś tern , czem 
był daw niej; natchnienie jego poetyczne co­
raz bardziej upada i słabnie, bo też poeta ma 
lat blisko ośmdziesiąt — ale do ostatnich lat 
pisał znakomite dzieła , do dziś dnia żaden 
kierunek myśli ludzkiej, żaden prąd społe­
czny nie jest mu obcy, a tein samem należy on 
do współczesnych. Rok 1872 ma takie same 
prawo do autora Annćc terrible, jak je miał 
rok 1 22 do autora Od-S et B allad es. Hugo, 
jak był pierwszym między romantykami, tak 
potem stał się przewódzcą poetów drugiej po­
łowy naszego wieku; on właściwie jest twór­
cą poezyi współczesnej , jako poezyi tenden­
cyjnej , socyalno-politycznej. Młodzi poeci, 
zwłaszcza angielskiej i włoskiej szkoły, prze­
jęli się jego duchem , i wpływ jego można 
mniej więcej odnaleźć u wszystkich. Jest jak 
to najstarsze i najwyższe drzewo w gaju, naj­
bliższe n ieb a , najgłębsze w ziem i, które u 
góry wyrosło po nad inne, u dołu zapuściło 
potężna, długowieczne korzenie, pomięszało 
wspólne so k i, wzrosło i zespoliło się z wszy­

stkiemu , żyje i ponad innemi i wspólnie z in- 
nemi....

Właśnie dla tej jego wielkości i popu­
larności mówić o nim trudno. Cóż powiedzieć 
o ty m , którego wszyscy zn a ją , umieją na 
pamięć, wżyli się w niego od “dzieciństwa ? 
Samo jego nazwisko wywołuje nietylko pe­
wne idee i wyobrażenia, ale pewien porzą­
dek myśli, naprowadza myśl na jeden tor i 
w jedne koleje, tak jak np. nazwiska bardzo 
znanych miejscowości. Gdy powiemy: Rzym, 
już wyobraźnia nasza przedstawia nam obraz 
skończony, gotowy, niezmienny. Tak i o wiel­
kim poecie mamy już spopularyzowane, go­
towe, stałe pojęcia.

Młody podróżnik włoski De Amicis 
opisuje wrażenie swoje, gdy poszedł w Pary­
żu odwiedzić poetę i znalazł się na schodach 
z ręką na dzwonku.

— Cóz powiedzieć takiemu człowieko­
wi , którego się nie widziało w życiu, a któ­
rego się zna jak samego siebie? — Miino- 
woli wzruszony przywodził sobie na pamięć 
całe ustępy z Notre Damę, Miseroblćw, mo­
nologi z dramatów, które tysiąc razy widział 
na scenie; p ieśn i, sonety, ody, wszystko to, 
z czem w zrósł, nad czem p ła k a ł, na czem 
się nauczył kochać i współczuć z iudzko- 
śeią , z wszechświatem całym. A podczas gdy 
brzmienie dzwonka oznajmiło jego przybycie, 
miał wielką ochotę uciec.,.. Podobnego uczu­
cia doznaje się, gdy się chce pisać o poecie.

Łatwiej jeszcze byłoby określić Wikto­
ra Hugo, gdyby był albo poetą trzymającym 
się jednego kierunku, pewnego oznaczonego 
rodzaju, albo pisarzem doskonałym. Lecz nim 
nie jest; nie należy do wielkich, spokojnych 
potęg; do rodziny Esehylesa, Dantego, Gó- 
thego. Gdyby można sobie wyobrazić Sze­
kspira tylko lirykiem , byłby to jedyny poeta

mający z nim pewne analogie. Jest w nim 
bowiem dziwne przerośnięcie po za zwykłą 
miarę i g ran icę; zbytek , natłoczenie myśli, 
obrazów, zwrotów, ognisty jakiś pęd ku nie­
skończoności. Klasyczny Pegaz, na którym poe­
ci dawniejsi spokojnie dojeżdżali do Parnasu, 
zmienił się pod dotknięciem jego piorunnej 
ostrogi w jakieś apokaliptyczne zwierzę. „Wiel­
ki rumak chwały" — jak go sam poeta mia­
nuje — zrodzony w morzu, jak bogini Astar- 
ta, karmiony zorzą, o cudownych skokach, 
który się rwie, wspina, ogromny, nieujeżdżo- 
ny, w błękit nieśmiertelności.... Zatapia się 
w czarne zenity, najśmielsze przedsięwzięcia 
są mu zabawką — il joue avec tout ce quon  
p&ui oser....“

Poeta nie umie się wstrzymać, ograni­
czyć, przestać; jedna myśl wyrasta w tysią­
ce, obrazy plączą się, płyną w górę, rozsze­
rzają się, rosną, zajmują nieskończoność; poe­
ta m ięsza, tłoczy, piętrzy myśl na myśl, 
obraz na obraz , nazwisko na nazwisko, od­
począć nie może, odpocząć mu nie wolno.... 
Tam, gdzie sięga myśl jego, język prawie, nie 
wystarcza; „dusi się własnem marzeniem"; 
w jego bezdennej wyobraźni rysują się jakieś 
niewyraźne, niewykończone epopeje ludzkie, 
przeciągają „widma ludów", powstają obrazy 
kolosalne a chaotyczne, jak w owej olbrzy­
mim fresku Michała Anioła, gdzie zrazu nie 
można dobrze zrozumieć, rozpoznać, rozróżnić, 
i myśl ludzka cofa się drżąca, przelękła....

To praw da, że Hugo tam jest najwię­
kszym poetą, gdzie się potrafił ograniczyć, 
lecz c i , co zachwyceni jego prześliczną liry­
ką, pragną, aby pozostał lirycznym poetą, żą­
dają niemożliwości.... Hugo nie mógł pozo­
stać w zakresie jednostajnych natchnień; jest 
nietylko poetą, ale dramaturgiem, powieścio- 
pisarzem , nietylko wielkim pisarzem , ale

wielkim organizmem. Ze zbytku wielkich za­
let tworzą się jego niedoskonałości. Popro- 
stu choruje na zbytek m oralny; zanadto bo­
gate pomysły jego twórczej głowy jako po- 
wieściopisarza wpływają na jego poetyczny 
talent; prozaikowi szkodzi poeta, poecie szko­
dzi prozaik — między rozmaitemi jego uzdol­
nieniami nie ma ścisłego rozgraniczenia. Je ­
go charakter wielki, nawskróś przejęty mi­
łością ludzkości, wpływa na kierunek jego 
poezyi, wyrabia pewną tendencyjność, apo­
stołowanie szkodliwe artyzmowi. Z takim cha­
rakterem musiał wyjść na człowieka polity­
cznego — i znowu człowiek polityczny szko­
dzi mu jako artyście, tak jak nawzajem ar­
tysta szkodzi mu jako politykowi....

Lecz bez tych anomalij trudno go so­
bie wyobrazić. Wszakże Hugo chce być poe­
tą w ieku; chce streścić aspiracye, dążności, 
zniechęcenia, rozpacze i nadzieje swej“ epoki, 
chce jej nowe zakreślić drogi i swojego wie­
ku być wiernym apostołem i rzecznikiem. 
„Wiek stoi u kratek, a ja mu służę za świad­
ka" — powiedział w jednej ze swych poe- 
zyj. Z takiem zadaniem i jako poeta XIX 
wieku nie mógł pozostać w granicach zwy­
kłej miary i zupełnej harmonii. Zważmy, jak 
wielką była jego p raca; walczył z wszystkiem, 
co mu się wydawało fałszem lub przesądem, 
czy w literaturze, czy w sztuce, czy w życiu 
społecznem, politycznem, domowein; walczył 
z klasykam i, z ciemnotą wychowania, z uci­
skiem ludów i z niesprawiedliwością, pod jaką­
kolwiek pojawiła się formą. Do tej “olbrzymiej 
pracy poetycznej przystąp“ić musiał z pałką 
olbrzymią a nie z wygładzonem piórem poe­
ty. Takiej jak on pracy podejmowali się w 
różnych wiekach pisarze, a każdy walczył jak 
mu nakazywał duch czasu. Rabelais wal­
czył także przesadą, bujność jego dowcipu,



brata, prezydenta republiki, ale pragnął 
tym sposobem złożyć dowód wyraźny, 
że nie myśli odstępować od zasady 
zaprowadzenia stopniowego w Algierze 
rządów cywilnych. Natomiast usunął 
generała, który pozwolił na to, aby 
pod jego okiem wyrodził się w kołach 
wojskowych algierskich stosunek nie­
przychylny dla władzy cywilnej, a za­
stąpił go komendantem wojskowym zo­
stającym w najlepszych stosunkach o- 
sobistych z Albertem Greyy. Odwołał 
polityka a przysłał żołnierza, który tro­
szczyć się będzie nie o znaczenie swo­
je w stosunku do gubernatora, lecz o 
spełnienie militarnego zadania, które 
mu zostało powierzonem. Tym sposo­
bem zapewne zatamowanem będzie źró­
dło błędów popełnianych przez Fran­
cuzów w Algierze.

Źe ostatecznie generał Saussier, 
czy to zapomocą sił posiadanych, czy 
przy współdziałaniu nowych, które wy­
słać będzie potrzeba, da sobie radę z 
Bu-Amemą, o tern wątpić nie można. 
Zbyt nierówny jest stosunek potęgi 
Francyi do sił zbuntowanych plemion. 
Nie nastąpi to jednak prędzej, aż usta­
nie pora upałów, wT której większe o- 
peracye wojenne na afrykańskim grun­
cie, w rozpalonych saharskich pias­
kach są niemożliwe. Do tego czasu je- 
dynem zadaniem generała Saussier bę­
dzie musiało być lokalizowanie tej pod­
jazdowej walki, jaką powstańcy arab­
scy prowadzą, a w której do tego cza­
su uda im się może stoczyć niejedną 
jeszcze szczęśliwą potyczkę, ujść pogo­
ni, lub w jakiej miejscowości wymor­
dowaniem, złupieniem mieszkańców za­
pisać krwawo pamięć o sobie. Takie 
cząstkowe sukcesa powstańców nie bę­
dą mogły jednak służyć za dowód nie­
udolności francuskiego dowództwa, któ­
re dopiero jesienią będzie miało spo­
sobność do okazania w całej pełni swe­
go militarnego talentu.

Projekty mnyck ustaw szkolnyci.
Podajemy trzeci i ostatni z projektów 

nowych ustaw o szkołach ludowych, wypra­
cowanych przez sekcyę administracyjną an­
kiety szkolnej, a mianowicie projekt ustawy o 
nadzorze szkolnym:

§. 1. Publiczne szkoły ludowe zostają 
pod nadzorem rad szkolnych miejscowych.

§. 2. Nadzór nad szkołami jednej miej­
scowości wykonywa jedna rada szkolna miej­
scowa.

Na wniosek rady szkolnej okręgowej 
może Rada szkolna krajowa dla szkół kilku

samowola, chaotyczny bezład fantazyi odpo­
wiadały duchowi ówczesnego renesansu; Yol- 
taire subtelniej, wytworniej musiał zaostrzyć 
pióro, bo tylko delikatny dowcip i trzeźwe, 
głębokie rozumowanie mogły dogodzić ze­
psutej epoce przedrewolucyjnej. Hugo jako 
poetyczny apostoł XIX wieku musiał mieć 
nadmiar m iłości, entuzyazm u, a przytem 
idei filozoficznych, ciemnych, zawiłych. Mu­
siało być w nim to wszystko, co nasza epo­
ka podnosi jako sztandar i głosi jako hasło, 
i to wszystko, czego pragnie, za czem tęskni, 
co przeczuwa. Musiał być wolnomyślnym a 
religijnym , burzycielem a idyllikiem, filozo­
fem a marzycielem. Różne dążenia i aspira- 
cye wieku przeszły w jego poezyę i nadały 
jej charakter dziwny, chaotyczny, a całej po­
staci Wiktora Hugo cechę kolosalną, nieskoń­
czoną.

Z pojedynczych dzieł poety każdy tom 
oznacza jakąś odmianę, postęp, różnorodność 
jego talentu. Cała jego karyera poetyczna 
obejmuje ogromny przeciąg czasu, od r. 1812, 
w którym wydał pierwszy tom Od i Ballad , 
aż do dziś dnia — a zatem przeszło pół 
wieku.

Każdy tomik poezyi wydany przez ten 
cały czas ma swoją historyę, swoją biografię 
niejako, potrzebną nam do zrozumienia poe­
ty. Przedewszystkiem trzeba znać jego spo­
sób pojmowania piśm iennictw a; szanuje nic- 
tylko poezyę samą w sobie, ale w niej siebie 
szanuje, a w sobie ludzkość całą, uważa tom 
każdy za cząstkę wielkiej całości, za obraz 
wierny, stopniowany swych przekonań i u- 
czuć, w którym odbijają się także uczucia i 
przekonania wieku. Ideał poety i pisarza jest 
u niego ta k i : „U poety żadnego zobowiąza­
nia , żadnej niewoli — wolność w myślach i 
w czynie. Ma być wolny w s wojem współczu-

gmin utworzyć jedną radę szkolną miej­
scową.

§. 3. Rada szkolna miejscowa składa 
się z reprezentantów kościoła, szkoły i gminy.

Osoba, mająca prawo prezentowania 
nauczyciela i każdy właściciel obszaru dwoi- 
skiego, jeśli przynajmniej w jednej dziesiątej 
części przyczynia się do corocznych zwyczaj­
nych wydatków na utrzymanie szkoły i nau­
czyciela, mają prawo wstąpić jako członko­
wie do rady szkolnej miejscowej i brać u- 
dział w obradach z prawem głosowania (czy 
to osobiście, czy przez swych zastępców).

§. 4. Reprezentantami kościoła w ra­
dzie szkolnej miejscowej są duszpasterze mło­
dzieży szkolnej. Gdzie się znajduje dwóch lub 
więcej duszpasterzy tego samego wyznania i 
obrządku, tam wyższa władza kościelna wy­
znacza tego, który ma być członkiem rady 
szkolnej miejscowej.

W  celu strzeżenia religijnych interesów 
młodzieży izraelickiej, wstępuje do rady szkol­
nej miejscowej reprezentant, wyznaczony przez 
zwierzchność wyznaniową.

§.5. Reprezentantem szkoły w Radzie 
szkolnej miejscowej jest jej nauczyciel kieru­
jący.

W razie, gdy jednej Radzie szkolnej 
miejscowej podlega kilka szkół, wstępuje do 
niej jako członek nauczyciel kierujący szkoły, 
mającej największą liczbę systemizowanych 
posad nauczycielskich, albo szkoły wydziało­
wej, jeżeli szkoła taka w miejscu istnieje.

Jeżeli szkoły mają równą ilość syste­
mizowanych posad nauczycielskich wchodzi 
do Rady szkolnej miejscowej nauczyciel kie­
rujący, który ma najwięcej lat służby.

' Nauczyciele kierujący innych szkół bio­
rą udział w obradach tyczących się ich szkół, 
wszakże tylko z głosem doradczym.

§. 6. Rada gminna wybiera najmniej 
dwóch a najwięcej pięciu reprezentantów do 
Rady szkolnej miejscowej, tudzież dwóch za­
stępców. Ilość tych reprezentantów oznaczy 
Rada szkolna okręgowa.

Jeżeli do obrębu jednej szkoły wcielo­
no w całości lub częściowo więcej gmin, al­
bo jeżeli dla szkół kilku gmin utworzoną bę­
dzie wspólna Rada szkolna miejscowa, wów­
czas zasiada w Radzie szkolnej miejscowej 
najmniej 4 a najwięcej 7 reprezentantów 
gmin, tudzież trzech zastępców, wszakże tak, 
aby każda z gmin, na które się działalność 
Rady szkolnej miejscowej rozciąga, mogła 
w7 niej mieć swego reprezentanta.

Wybór reprezentantów gmin, tudzież 
zastępców, będzie w tym wypadku dokonany 
na zgromadzeniu członków7 Rad gminnych 
wszystkich tych gmin.

Zgromadzenie takie zwołuje Rada szkol­
na okręgowa. Odbywa się ono w gminie, 
którą Rada szkolna okręgowa oznaczy i pod 
przewodnictwem naczelnika tejże gminy.

Co do innych członków Rad szkolnych 
miejscowych, obejmujących kilka gmin, obo­
wiązują przepisy §§. 3, 4 i 5.

§. 7. Do ważności wyborów, według §. 6 
dokonanych, potrzebną jest absolutna więk 
szośe głosów. Reprezentanci gmin w Radzie 
szkolnej miejscowej urzędują przez 6 lat. 
Wszakże po pierwszych 3 latach występuje 
oznaczona losem połowa reprezentantów gmin, 
następnie zaś występują co 3 lata ci, którzy 
przez 6 lat bez ponownego wyboru w Radzie 
szkolnej miejscowej zasiadali.

ciu dla tych co pracują, w zawiści do tych 
co szkodzą, w miłości do tych co służą, w 
politowaniu dla cierpiących. Ma być wolny 
w przytłumieniu wszystkich kłamstw, z ja- 
kiejkolwiekby strony lub stronnictwa wy­
chodziły ; w służeniu zasadom wplecionym 
w koło interesów ; wolny, skłonić się przed 
każdą n ęd zą , wolny, uklęknąć przed każdem 
poświęceniem.... Żyłby w przyrodzie, mieszkał­
by wśród społeczeństwa. Idąc za swojem na­
tchnieniem, bez innego celu jak myśleć i po­
dać innym treść do myśli, z sercem pełnem 
w ylania, z wzrokiem pełnym pogody, szedł­
by, jako przyjaciel odwiedzać według czasu 
łąki na wiosnę, panującego w Luwrze, wy­
gnańca w więzieniu.... W dramatach, wier­
szach i prozie, w sztukach i romansach, od­
twarzałby historyę i bajkę, życie ludów i oso­
bistości , natchnąłby szacunkiem do starości, 
pokazując ją zawsze wielką, współczuciem do 
kobiety, pokazując ją zawsze słabą.... zwra­
całby serca do poświęceń naturalnych, poka­
zując, że jest zawsze coś świętego, boskiego, 
cnotliwego w tych dwóch wielkich uczu­
ciach , na których świat spoczywa : ojcostwa 
i macierzyństwa. Nakoniec podniósłby go­
dność ludzkiego stworzenia, pokazując, że na 
dnie każdego człowieka, jakkolwiek już stra­
conego i spodlonego, Róg złożył iskrę, którą 
tchnienie z góry może zawsze rozbudzić, której 
popiół nie s tłu m i, błoto nawet nie zagasi — 
duszę.... W swych poematach zgromadziłby 
rady dla teraźniejszości, szkice mgliste przy­
szłości , odbicie to świetne, to znowu ponure 
wypadków współczesnych , panteony, groby, 
ruiny, wspomnienia: miłosierdzia dla ubo­
gich , czułości dla nędznych ; słońce, morze, 
g ó ry ; spojrzenia przelotne w głąb duszy.... 
Przelałby tam nareście to głębokie znaw­
stwo swego ja  , co jest dziełem najbardziej

Jeżeli liczba członków Rady szkolnej 
miejscowej jest nieparzystą, liczbę następują­
cych za pierwszym razem zwiększa się o 
jednego nad połowę.

Ustępujący może być ponownie wy­
brany.

§. 8. Wybranym do Rady szkolnej miej­
scowej może być każdy, kto jest obieralnym 
do reprezentacyi jednej z gmin wcielonych 
do obrębu szkoły. Utrata prawa wyborczego 
pociąga za sobą ustąpienie z Rady szkolnej 
miejscowej. Od przyjęcia obowiązków repre­
zentanta gminy w Radzie szkolnej miejsco­
wej, ten tylko uchylić się może, komu usta­
wa gminna toż samo prawo odnośnie do Ra­
dy gminnej przyznaje, albo kto przez prze­
ciąg ostatnich 6 lat zasiadał w Radzie szkol­
nej miejscowej. Za nieusprawiedliwione od­
mówione przyjęcia dokonanego już wyboru, 
karze Rada szkolna okręgowa grzywnami od 
20 do 100 zł., które mają być użyte na cele 
szkolne.

§. 9. Rada szkolna miejscowa ma czu­
wać nad ekonomicznym stanem szkoły tu­
dzież nad ścisłem wykonywaniem ustaw szkol­
nych i rozporządzeń wyższych władz szkol­
nych.

W szczególności zaś winna Rada szkol­
na miejscowa:

1. Uchwalać roczny preliminarz docho­
dów i wydatków funduszu szkolnego miejsco­
wego i z rozkładem na kontrybuentów przed­
kładać go Radzie szkolnej okręgowej.

2. Czuwać nad regularnem uiszczaniem 
zobowiązań w naturze na rzecz szkoły i na­
uczyciela, należących się od stron konkuru­
jących.

3. Starać się o to, aby wszelkie bieżące 
potrzeby szkoły w należytym czasie i w od­
powiedni sposób były zaspokojone, asygnować 
i uskuteczniać wydatki na ten cel, na pod­
stawie zatwierdzonego przez Radę szkolną 
okręgową preliminarza —  i z wydatków tych 
zdawać liczbę Radzie szkolnej okręgowej.

4. Czuwać nad utrzymaniem w należy­
tym stanie budynku szkolnego wraz z grun­
tami, ogrodem, pasieką i miejscem ćwiczeń 
gimnastycznych i utrzymywać inwentarz wła­
sności szkolnych.

o. starać się o książki szkolne i inne 
środki pomocnicze dla ubogich uczniów, o 
zakupno i utrzymanie w należytym stanie 
sprzętów szkolnych i innych przyborów nau­
kowych, o ile od Rady szkolnej do tego upo­
ważnioną będzie;

6. czuwać nad wykonaniem obowiązu­
jących przepisów co do uczęszczania dzieci 
do szkoły;

7. naznaczać czas nauki szkolnej z 
przestrzeganiem przepisanej ilości godzin;

8. Czuwać nad udzielaniem nauki w 
przepisanych godzinach, nad prowadzeniem 
się nauczyciela, nad szkolną karnością, za­
chowaniem się młodzieży i nad tem wszyst- 
kiem, co na wychowanie młodzieży wpływ 
wywiera;

9. wspierać nauczycieli w ich urzędo- 
wem działaniu, godzić spory nauczycieli, 
bądź pomiędzy nimi samymi, bądź też po­
między nimi a gminą, lub jej "członkami, 
o ile spory te wynikają ze stosunków szkol­
nych r popierać interesa i powagę szkoły 
wobec gminy i rodziców;

10. Podawać wyjaśnienia i opinie swe 
do reprezentacyi gminnej i władz przełożo-

ogólnem, ludzkiem, a czego tylko myśliciel 
podjąć się może...

Dzieło jego w swej całości podobneby 
było do ziem i: produkcye różnych rodzajów 
a jedna myśl we wszystkich pomysłach; 
kwiaty rozmaitych gatunków a sok wspólny 
wszystkim korzeniom. — I  to coby stworzył 
ów filozof, ów poeta, to byłaby wielka tajem­
nicza epopea ludzka, której każdy z nas czuje 
pieśń sam w sobie: poemat człowieka11.

Widocznem jest, że Hugo miał ciągle 
ten ideał przed oczami. Raz oddalał się" od 
celu, raz przybliżał; czasem pozwalał sobie 
chwili wytchnienia, jakby poetycznej zabawki, 
lecz nigdy zupełnie nie zapomniał o swojej 
misyi stworzenia poematu człowieka. Wszyst­
kie pojedyncze jego dzieła są tylko usiłowa­
niem mniej lub więcej udatnem dojścia do 
ideału "artysty - cywilizatora, filozofa, myśli­
ciela i poety. Możemy tu tylko mówić o jego 
pracy poetycznej. W r. 1822 pod wpływem 
poezyi Lamartina wydał pierwszy tom poezyi 
pod tytułem Ody i Ballady , które były wy­
razem szczero lirycznych natchnień im onar- 
chicznych przekonań.

W r. 1826 wydał drugi tom Od i  ballad 
w tym samym duchu pojętych; w r. 1828 
zbiór wschodnich obrazów i pieśni pod tytu­
łem les Orientales. Fantazya przyszła poecie 
przenieść się na wschód i napisać kilkana­
ście obrazów ciepłych, barwnych, świetnych. 
„Jeżeli mnie się kto spyta —  pisze w przed­
mowie — co znaczy ta książka bezużyteczna 
prostej poezyi w chwili ważnych zagadnień, 
odpowiem, że nic nie wiem, że przyszedł mi 
taki grymas, i to przyszedł w sposób dość 
śmieszny, przeszłego lata, gdy wyszedłem pa­
trzeć na zachód, słońca11....

(Ciąg dals/.y nastąpi.'1

nych, którym Rada szkolna miejscowa wnio­
ski swe w sprawach szkolnych przedstawiać 
ma prawo;

11. zawiadamiać Radę szkolną okrę­
gową o każdem opróżnieniu posady nauczy­
cielskiej, tudzież o każdem opróżnieniu -miej­
sca w Radzie szkolnej miejscowej.

§. 10. Z pod władzy Rady szkolnej 
miejscowej wyjęte są szkoły ćwiczeń, połą­
czone z seminaryami nauczycielskiemi; tam 
tylko, gdzie szkoły takie w całości lub czę­
ściowo utrzymywane są z środków gminnych, 
ma nad niemi Rada szkolna miejscowa wła­
dzę określoną w §. 9 ustęp 1—5.

§. 11. Przewodniczącego Rady szkolnej 
miejscowej i jego zastępcę mianuje Rada 
szkolna okręgowa z pomiędzy członków Rady 
szkolnej miejscowej na przeciąg 3 lat.

Gdyby przewodniczący lub jego zastę­
pca z powodu jakiejkolwiek przeszkody nie- 
mógł przewodniczyć na posiedzeniu, kieruje 
obradami najstarszy wiekiem z obecnych 
członków Rady szkolnej miejscowej

Przewodniczącym i zastępcą nie może 
być żaden z nauczycieli szkoły lub szkół 
Radzie szkolnej miejscowej podległych.

§. 12. Zwyczajne posiedzenie Rady szkol­
nej miejscowej, odbędzie się przynajmniej 
raz na miesiąc.

Przewodniczący może jednak zwołać nad­
zwyczajne posiedzenie, ilekroć to uzna za 
potrzebne; winien zaś to uczynić najpóźnię' w 
przeciągu 3 dni, jeżeli tego Rada szkolna o- 
kręgowa lub dwóch członków Rady szkolnej 
miejscowej zażąda.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

KORESPOIfiEECYE
B e rlin , 21 lipca.

rjj\ Dzisiaj odbyły się w Bawaryi wybo­
ry do sejmu. Do chwili, w której list mój 
oddaję na pocztę, nie doniósł nam jeszcze 
telegraf o ostatecznym ich rezultacie, tyle je ­
dnak wynika z odbytych w przeszłym tygo­
dniu prawyborów że jeżeli prawybory odby­
te w Ratysbonie (Regensburg) nie zostaną 
unieważnione i jeżeli prawyborcy wszędzie 
spełnią swój obowiązek, sejm liczyć będzie 
71 posłów liberalnych, a 88 nieliberalnych. 
Umyślnie używam tego wyrażenia, bo nowa 
większość w sejmie bawarskim nie składa się 
bynajmniej z jednolitego stronnictwa katoli­
ckiego. W każdym jednak razie zasługaje 
wynik wyborów na większą uwagę, choćby 
tylko z tego względu, że jest symptomem u- 
,sposobienia ludności bawarskiej i dozwoli są­
dzić dzisiaj już o tem, jak wypadną w Ba­
waryi wybory do parlamentu niemieckiego.

Ster rządowy w Bawaryi spoczywa zu­
pełnie w ręku liberalnego ministra Lutza, 
który w kraju przeważnie katolickim nie­
szczególną cieszy się sympatyą jako persona 
gratissima księcia Bismarcka i między innemi 
jako autor osobnego paragrafu w niemieckim 
kodeksie karnym o nadużywaniu kazalnicy, 
wymierzonego wprost przeciwko duchowień­
stwu katolickiemu. Rządy sprawują się tedy 
w Bawaryi wyłącznie w kierunku liberalnym, 
pomimo to, że większość także ostatniego sej­
mu była po stronie katolików, ale większość 
ta wynosiła dwa tylko głosy, a tak wynik 
głosowania zależał często zupełnie od przy­
padku, zwłaszcza, że w ostatnim czasie skraj­
na frakcya składająca się z 7 posłów od­
łączyła się od stronnictwa patryotycznego a 
zachowanie się jednego i drugiego posła przewa­
żało nieraz szalę na stronę mniejszości liberal­
nej. Dziwne to położenie było przyczyną, że w 
żaden sposób nie można było podejmować 
reformy wyborczej, jakkolwiek rząd i stron­
nictwa przekonane były o tem, iż obecne 
prawo wyborcze pod każdym względem po­
trzebuje naprawy. Po długich rozprawach 
zdecydowano się na pewne zmiany podrzędnej 
natury, ale pozostawiono podział okręgów 
wyborczych zupełnie rządowi, nie mogąc zgo­
dzić się na rozgraniczenie ich na mocy usta­
wy wyborczej. W ministerstwie spraw we­
wnętrznych dokonano mistrzowskiego podziału 
okręgów wyborczych, żeby zapewnić zwycię­
stwo stronnictwu liberalnemu, będącemu od 
dawna podporą rządu; gazety liberalne po­
dziwiały spryt urzędnika, którego dziełem 
był ów podział, a katolicy narzekali na do­
wolność rządu stronniczego, który zamierzał 
skazać na milczenie katolicką większość kraju. 
Katolicy nie spodziewali się już z tego po­
wodu zwycięztwa przy wyborach a powiększały 
ich obawę rozterki w własnym obozie, wy­
wołane przez wspomnioną już skrajną frakcyę, 
a w końcu ustąpienie dotychczasowego przy- 
wódzcy większości sejmowej, archiwaryusza 
dr. Joerga, członka stronnictwa środkowego 
w parlamencie niemieckim a redaktora prze­
glądu politycznego wychodzącego w Mona­
chium pod tytułem Historisch  - politische 
Bldtter.

Pomimo to odnieśli przeciwnicy libera­
łów zwycięztwo, i to zwycięztwo stosunkowo 
świetne. Przyczyniły się do tego oprócz ener­
gicznej agitaeyi wyborczej sami centralistycz­
ni liberaliści, których oczy zbytecznie kieru-
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ja się do stolicy pruskiej, i zniewagi wyrzą­
dzone przez ministerstwo liberalne uczuciu 
katolickiej ludności, mianowicie protegowa­
niem sekty starokatolickiej. Większość anti- 
liberalna składa się przeważnie z ultramon- 
tanów, ale należą do niej także żywioły oglą­
dające się przy każdym kroku na ministra 
Lutza, żywioły, które się w niejednym razie 
przyłączą do liberałów i przyczynią przez to 
do utrzymania ministerstwa i nadal. Do 
większości należy frakcya skrajna, której 
stronnictwo patryotyczne nie wydawało się 
dość katolickiem, ponieważ nie chciało od­
mówić ministerstwu uchwalenia budżetu; są 
to ludzie po części bardzo niespokojni, któ­
rzy niełatwo poddadzą się powadze przywód­
cy jakiego. Wreszcie trzeba i na to zważyć, 
że z urny wyjdzie także kilku zachowawców 
protestantów, którzy może nie zawszę zacho­
wają solidarność z patryotami katolickimi. 
Pewną jest rzeczą, że tylko największa zgo­
da wśród większości zdolną będzie zachwiać 
stanowisko ministerstwa liberalnego, zwła­
szcza, że dawniej prawie każdy krok stron­
nictwa katolickiego wymierzony przeciwko 
panu Lutzowi wzmacniał tulkojego stanowi­
sko u dworu.

Do tych trudności, które akcya więk­
szości sejmowej będzie miała do zwalczenia, 
przybywa brak przywódzcy z taką powagą 
i takiemi zdolnościami, jakie n. p. posiada 
słynny Windthorst. W miejsce Joerga wstą­
pi zapewne pan Ruppert z Monachium, tak­
że poseł do parlamentu niemieckiego, ale czy 
mu się powiedzie ministerstwo liberalne przy­
prowadzić do upadku, jest pytanie, na które 
nie łatwo odpowiedzieć potwierdzająco.

Bawarya, trzymająca się w znacznej 
większości sztandaru katolickiego, spodziewa 
się może wielkich rzeczy po najnowszem zwy- 
cięztwie, ale samodzielność królestwa prawie 
do zera jest sprowadzoną od czasu utworze­
nia dzisiejszego państwa niemieckiego, w 
którem wszechwładna wola ks. Bismarcka 
stanowi prawie o wszystkiem; tyle jednak 
większość sejmu bawarskiego sprawić zdoła, 
że zachowa kraj od klęsk tak zwanej walki 
kościelnej, którą liberalni radziby byli prze­
nieśli z Prus do Bawaryi.

Donosi mi w ostatniej chwili telegram 
prywatny o wyborze 15 posłów w Monachium 
i okolicy. Są to sami katolicy z wyjątkiem 
jednego protestanta zachowawcy i dwóch po­
słów należących do frakcyi skrajnej. Pan 
Buppert obrany w7 stolicy bawarskiej.

SPRAW Y ZA6RASICZI1
(Ir la n tly a  1 p a r la m e n t a n g ie lsk i) .

Według zapewnień prasy angielskiej 
panuje w tej chwili na Zielonej Wyspie zu­
pełny spokój. „Rugowania dzierżawców — do­
dają sprawozdania — odbywają się wprawdzie 
swmim porządkiem i wywołują ciągle jeszcze 
oburzenie a nawet tu i owdzie pewne starcia, 
kończą się jednak bez zaburzenia porządku 
publicznego, na co wpływa bardzo skutecznie 
obecność znacznych sił policyjnych, dobrze 
uzbrojonych. Wkrótce załatwiony będzie w7 
parlamencie bil reformujący stosunki ziemiań­
skie, a oczekiwanie tej chwili wpływa także 
uśmierzająco11.

Wiadomość o bliskiem uchwaleniu re­
formy gruntowej dla lrlandyi jest rzeczy­
wiście prawdopodobną. Izba niższa ma nie­
bawem skończyć rozprawy nad prawem agra- 
ryjnem. Dotychczas z 50 paragrafów bilu ir­
landzkiego uchwalono już w komisyaeh 41 
paragrafów i to najważniejszych, lteszta bo­
wiem nieprzedyskutowanyeh odnosi się do 
kwestyj formalnych i zawiera tylko wyjaśnienia 
technicznych wyrazów użytych w ustawie. 
Prawdopodobieństwo załatwienia polega na 
przypuszczeniu, że w przyszłym tygodniu ple­
num izby przyjmie w trzeciom czytaniu u- 
chwalone przez komisye paragrafy. Obrót taki 
byłby spełnieniem życzeń p. Gladstona, który 
wyraził nadzieję, że około drugiej połowy 
lipca przedłoży bil izbie wyższej. W tej dru­
giej instancyi, lubo zapewniają że znajdzie się 
większość dla ustawy irlandzkiej, ulegnie ona 
jednak zmianom nie pod jednym względem, 
jak przewidywać można z objawów nieprzy­
chylnych w sferach wpływowej arystokracyi 
angielskiej a zwłaszcza irlandzkiej. Potem pro­
jekt ma wrócić do izby niższej i z końcem 
sierpnia wejść w życie jako ustawa obowią­
zująca.

Zdaje się, że mimo odmownej odpowie­
dzi danej przez rząd duchowieństwu irlandz­
kiemu, które podało cały szereg poprawea, 
poprawki te rząd zastosował odpowiednio do 
ducha całej ustawy, poczyniono w niej bo­
wiem większe koncesye na rzecz dzierżaw­
ców. Jeden z ustępów dodatkowych reguluje 
stosunki kupna i sprzedaży ziemi. Wolno 
dzierżawcom pewnego okręgu, jeżeli nie zgo­
dzą się z właścicielami, ale posiadają więk­
szość trzech czwartych części głosów ogółu 
dzierżawców w okręgu, wystąpić z wnioskiem 
zakupna dóbr. Uregulowanie kupna, zabez­
pieczenie praw własności a ewentualnie uzy­
skanie zaliczek z funduszów państwowych 
należy do zakresu działania komisyi zierniań-
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skiej. Drugi ustęp uzupełniający odnosi się 
do dzierżawców uboższych, którzy nie płacą 
czynszu dzierżawnego wyższego nad 40 fun­
tów rocznie, a nie z własnej winy nie mogli 
uiścić rat. Tych więc według nowego prawa 
bierze w opiekę rząd i zaległy czynsz dzier­
żawny wypłaca właścicielom niezwłocznie w 
w wysokości 50%. Wypłatę reszty zaległo­
ści i umorzenie zaliczki państwowej uregu­
lować ma komisya ziemiańska.

Korespondent Germanii zapewnia, że 
w lrlandyi zaczynają się umysły ludu go­
dzić i skłaniać przychylniej ku nowemu pra­
wu agraryjnemu. Parneliśei nawet mają na­
dzieję przynajmniej częściowego polepszenia 
stosunków. Złe jednak, które wyrządzają eks- 
misye, nie przestaje wywoływać skutków dość 
smutnych, szczególniej w7 zachodniej i połu­
dniowej lrlandyi.

Z pomiędzy wyższego duchowieństwa 
irlandzkiego pracują szczególniej w duchu 
pojednawczym arcybiskup dubliński M’Cabe 
i biskup Woodlock. Spotyka ich za to zarzut, 
iż są poplecznikami rządu. Wręcz przeciwne 
stanowisko zajął arcybiskup Oroke z Cashel, 
który się przyczynia do agitacyi.

W miastach irlandzkich trwTa agitacya 
mająca na celu uregulowanie stosunków ludu 
rolniczego, skazanego tylko na pracę. W pierw­
szej połowie tego miesiąca kardynał Manning 
przyjmował deputacyę tych robotników i miał 
do niej przemowę, która zrobiła wielkie 
wrażenie i wywołała nieprzychylną krytykę 
ze strony prasy angielskiej. Katolickie koła 
angielskie nie zgadzają się na program swego 
dostojnego ziomka, który jest znany z przy­
chylności dla Irlandczyków. Kardynał, z wielu 
wprawdzie zastrzeżeniami, oświadczył jednak, 
że poczytuje agitacyę ligi ziemiańskiej za 
rzecz potrzebną i zalecał robotnikom tworzyć 
korporacye na wzór istniejących stowarzyszeń 
Trades Unions. Naturalnie, że w lrlandyi 
na czele tych korporaeyj nie stanąłby żywioł 
socjalistyczny, ani radykalny, jak w Anglii, 
ale duchowieństwo katolickie. Przeciwko mo­
wie i radom kardynała wystąpił w namiętny 
sposób dziennik Morningpost, który jest or­
ganem stronnictwa katolickiego.

(W y d a le n ie  D o n  € a r lo s a ) .
W uzupełnieniu wiadomości o wyzywa- 

jącem zachowaniu się Don Carlosa, które znie­
woliło rząd francuski do wydalenia go, po­
wtarzamy za dziennikami zagranicznemi na­
stępujące szczegóły: Na obchód uroczystości 
św Henryka urządzono w zakrystyi kościoła 
St. Gerniain-des-Pres krzesło tronowe pod 
baldachimem. Po mszy na tym improwizo­
wanym tronie zajął miejsce Don Carłos o- 
toczony swoim dworem. Stanęli do koła ge­
nerał Yparraguira, margrabia d Lstrada, hra­
bia Algarra i wielu innych dygnitarzy. Do­
piero wtedy rozpoczął się pochód zwolenni­
ków monarchii, którzy nie chcą słyszeć o 
zgodzie lub kompromisie i księcia Madrytu 
poczytują za jedynego prawowitego dziedzica 
lir. Chamborda. Don Carlos siedział na tro­
nie, a poddani in  spe przystępow7ali po kolei 
na kolanach do pocałowania ręki królewskiej. 
Utrzymuje się pogłoska, że proboszcz kościo­
ła St. Gennain ma być pociągnięty do od­
powiedzialności jako współobwiniony o tę 
manifestację. Wtajemiczeni w te roboty za­
kulisowa utrzymują, że Don Carlos udawał 
się przed dwoma miesiącami na pogranicze 
Hiszpanii, wzywał tam przywódców swoich 
band, obiecywał im blizkie wznowienie kio- 
ków zaczepnych i przyrzekł dostarczyć 20.000 
karabinów7. Rząd króla Alfonsa, odebrawszy 
o tein wiadomość, zwrócił się do gabinetu 
paryskiego z żądaniem, by niespokojny pre 
tendent został wydalony z Francy i. Wyko­
nanie tego kroku odroczono tymczasem, ale 
w największej tajemnicy przyaresztow ano kil­
ka tysięcy karabinów na granicy hiszpańsko- 
francuskiej, a przed kilku dniami urządzona 
ostentacyjnie m anifestacja w kościele St. 
Gennain dopełniła miary cierpliwości rządu 
francuskiego.

(Szczegóły  o Jłu-Am ciuie).
Jeńcy hiszpańscy, którzy za okupem 

wydostali się z niewoli od Bu-Amemy, ba­
dani  ̂przez sprawozdawców dziennikarskich 
opowiadają najsprzeczniejsze szczegóły o tra­
ktowaniu ich podczas niewoli. „Bu-Aniema — 
tak^ opowiada jeden z jeńców wykupionych— 
posiada obóz składający się z 37 wielkich 
namiotów. W ciągu pochodu kroczy zaw7sze 
na czele swojej kolumny, uzbrojony w re­
wolwer, tak jak go zwykli nosić oficerowie 
francuscy. On sam i dwaj jego najbliżsi nie- 
tylko towarzysze, ale i ki niosą sztan­
dary, któremi chcą z pewnością złudzić F ran­
cuzów, gdyż sztandary te nie różnią się by­
najmniej od chorągwi używanych przez arab­
skie oddziały wojsk algierskich. Trzej Ara­
bowie ze świty Bu-Amemy noszą mundury 
strzelców afrykańskich (Chassiurs d 'A fńgue) 
i mówią po francusku. Są to prawdopodobnie 
zbiegi z pułku Spahisów. Tabor prowiantowy 
Bu-Amemy trzyma się zawsze od kolumny 
na odległości dwu dni drogi. Bu-Amema ma 
być, jak teraz utrzymują, hiszpańskim rene­
gatem, który niegdyś uszedł z więzienia w
ipsa 1881.

Tarragonie. Od czterdziestu już lat przebywa 
w Afryce, gdzie mu się udało zjednać sobie 
sławę świętego. Arabi mają dla niego cześć 
i boją się go, słuchają go zatem ślepo, a 
szczególniej od chwili powodzenia w bitwie 
stoczonej dnia 12 lipca. Miejscem jego uro­
dzenia ma być jakaś wioska w prowincyi 
Arragońskiej pod Hueską. Bu-Amema liczy 
obecnie 51 lat, jest postawy kształtnej, nie­
zwykle silny, muskularny i cieszy się zdro­
wiem prawdziwie czerstwem. Jest ojcem 
czworga dzieci, które się urodziły w Afryce. 
Ma trzy córki, z których jedna jest uwię­
zioną w Oranie, czego się jednak nikt nie 
domyśla w tern mieście. Jedyny syn, w wie­
ku lat 30, towarzyszy mu w wyprawach i 
jest dowódzcą jazdy. Bu-Amema zna języki 
arabski, hiszpański, francuski i niemiecki.11

K R O I I K A
=  Poświecenie nowego gmachu

sejmowego odbyło się dziś rano o godzinie 10 
bez wszelkiej uroczystości publicznej. Akt reli­
gijny odbył się w obecności członków Wydzia­
łu krajowego z JW. p. Marszałkiem dr. Zybli- 
kiewiezem na czele i urzędników wydziałowych.

—  P . Karol Blaim , c. k. komisarz 
dyrekcyi policyi wc Lwowie, złożył w Prezy- 
dyuni Magistratu kwotę 80 zł. na korzyść fun­
duszu ubogich chrześeian miejscowych, za który 
to dar szczodry p. prezydent miasta składa sza­
nownemu dawcy uprzejme podziękowanie.

— Walne zgrom adzenie stowarzy­
szenia rękodzielników „Gwiazda" odbędzie się 
jutro, w niedzielę, o godzinie 9 przed połu­
dniem w lokalach stowarzyszenia przy ulicy 
Franciszkańskiej 1. 7. Na porządku dziennym 
między innemi: sprawozdanie z obrotu fundu­
szów za rok ubiegły z przedłożeniem zamknięć 
rachunkowych; wybór członków wydziału i ku­
ratorów ; rozpisanie konkursu na dwie stałe po­
sady w stowarzyszeniu.

— Liczba gości w K rynicy wzrosła 
od otwarcia zakładu do dnia 16 b. m. do 1716 
osób, składających 945 rodzin. Pomiędzy gość­
mi przybyłymi w ostatnim tygodniu w liczbie 
369 osób, znajdowała się księżna Jadwiga Sa- 
pieżyna i JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki.

— Zapowiedziana wycieczka chóru 
towarzystwa młodzieży handlowej nadzień jutrzej­
szy, z powodu przeszkód niezależnych od komi­
tetu, odbyć się nie może.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono panu 
J. W. z pomieszkania parę złotych kolczyków 
z koralikami i widelec srebrny; stróżowej Z. B. 
siedm sznurków korali wartości 87 zł., a pani 
K. G. z kieszeni duży czarny pugilares skó­
rzany z kwotą 35 zł. i z książeczką kasy o- 
szczędności w Stryju na 500 zł., opiewającą na
imię Ksawery Grosiewicz. — Złożono w poli­
cyi znaleziony zegarek srebrny cylinder z ry- 
towanym na wewnętrznej stronie koperty wido­
kiem ruiny zamkowej.

*** Grad znacznie uszkodził ziemnio- 
płody na obszarach sześciu gmin powiatu brze- 
żańskiego ; zaś w miejscowości Słobodzie run 
gurskiej, w powiecie kołomyjskim, skutkiem 
przerwania chmur woda zrządziła w kopalniach 
nafty znaczną szkodę, uniósłszy i porozbijawszy 
pewną liczbę beczek z ropą.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Pa­
ryżu w 84 roku życia przewodniczący trybuna­
łu Sekwany Chauueau-Lagarde, syn adwokata 
tegoż nazwiska, który przed trybunałem rewo­
lucyjnym z narażeniem własnego życia bronił 
takich ofiar, jak królowa Marya Antonina, księ­
żna Elżbieta i Charlotta Corday; w Parkhurst 
były poseł angielski u dworu cesarza Maksy­
miliana w Meksyku Piotr Campbell Scarlett, 
przeżywszy lat 77; na okręcie w drodze z Ale- 
ksandryi do Włoch arcybiskup katolicki Egiptu, 
msgr. Luigi Ciurcia.

—  Królewna hiszpańska Eulalia, sio­
stra panującego króla Alfonsa, według Indep. 
b‘-7 ma być zaręczoną z arcyksięciem Karolem 
Stefanem, bratem królowej Krystyny.

— Milion mark w banknotach, jak 
ktoś w Berlinie obliczył w skutek zakładu, wa­
ży tysiączkami 2 kilogramy, banknotami po 
500 mark 372 kilogr., setkami 13 kilogr., pięć­
dziesiątkami 25 kilogr., dwudziestkami 46V2 
klgr., a piątkami 145 klgr.

— Wypadek napadu rozbójniczego 
zdarzył się przed kilku dniami w Warszawie. 
Do mieszkania rzeżnika Klukowskiego o godzi­
nie 6 rano wpadł 22-letni niegdyś czeladnik 
jego Wincenty Koza i ciężko zranił naprzód 
służącą w kuchni, a następnie jeszcze ciężej 
samą Klukowską. Na krzyk ofiar nadbiegł z po­
dwórza parobek i przytrzymał,złoczyńcę, który 
twierdzi wprawdzie, że miał „dawny obrachu­
nek11 z Klukowskim, zdaje się jednak, iż dzia­
łał tylko w zamiarze rabunku, a widząc prze­
szkodę w obu kobietach chciał je zagłuszyć 
Stan tych ostatnich jest bardzo groźny, lekarze 
jednak nie stracili dla nich nadziei.

— Przygoda m yśliwska szacha. Je­
den z dzienników perskich opowiada, że nieda­
wno szach jegomość, który na lato przeniósł 
się ze skwarnego Teheranu do rezydencyi le­

tniej w zamku Firusi, wybrawszy się pewnego 
dnia pojedynkiem na polowanie, spotkał się w 
lesie z panterą, która z nienacka poskoczyła ku 
niemu z gęstwiny. Szach strzelił, ale tylko ska­
leczył straszne to wierzę i tem bardziej je roz­
drażnił. Jakoż pantera rzuciła się na niego, ale 
Nasr-Eddin nie tracąc zimnej krwi, dobył kin- 
dżała i jednem pchnięciem powalił ją na ziemię. 
Z tryumfen łup ten myśliwski szacha przywie­
ziono do stolicy.

— Brunhilda włoska. Przed sądem 
przysięgłych w Rzymie stawała w tych dniach 
wieśniaczka z okolicy tego miasta pod zarzu­
tem, iż jednem uderzeniem pięścią zabiła mło­
dego mężczyznę. Rzymianka ta opowiedziała są­
dowi z całym spokojem duszy, iż ów nieszczę­
sny młodzieniec prześladował ją swoją miłością, 
chciała mu więc dać tylko „pamiątkę11. Sąd 
skazał zabójczynię na sześciomiesięczne więzie­
nie, z wliczeniem czasu zamknięcia w śledztwie, 
z czego wynikało, że w pięć dni po zasądzeniu 
wyjść miała z więzienia,

— Dżuma w Mezopotamii, według 
zapewnień z Konstantynopola, wygasła już pra­
wie zupełnie. Ognisko jej pierwotne, miasto Ne- 
dżef, zostało już otwarte, a mieszkańcy wraca­
ją doń licznie ze swych obozowisk w polu. 
Kordon epidemiczny obejmuje jeszcze tylko kil­
ka pomniejszych miejscowości.

— Paryż bez wody. W skutek ostat­
nich upałów okazał się brak wody w Paryżu, 
którego olbrzymie rezerwoary dostarczają jej co­
dziennie w ilości przeszło 380.000 metrów sze­
ściennych, nie licząc osobno utrzymywanych za­
pasów na wypadek pożaru dla skrapiania itp. 
Musiano w ostatnich dniach zamknąć wszystkie 
fontany i ograniczyć miarę wody, używanej do 
skrapiania ulic i gazonów. Upały w Paryż o do­
szły do tego stopnia, że po raz pierwszy zmiękł 
wyborny asfalt niektórych chodników jak wosk. 
Wiele drzew zwiędło. — Późniejsze doniesienia 
z Paryża mówią, że spadły tam w ostatnich 
dniach ulewne deszcze, w skutek czego ustała 
obawa posuchy. — W Wiedniu skutkiem wiel­
kiego gorąca dopływ wody w wielkim wodo­
ciągu zmniejszył się o 200.000 wiader dziennie.

— O trzęsieniu ziem i, które niedawno 
nawiedziło wiele okolic Armenii, a zwłaszcza 
miasta Wan, dochodzą następujące szczegóły. 
Wieś Tegut z ludnością zamieszkałą w ! 80 do­
mach zupełnie została zniszczona; ani jeden dom 
nie ocalał. Pierwszy huk podziemny usłyszano 
o godzinie pół do 7-ej rano, właśnie gdy pa­
stuchy wypędzili bydło na pastwiska; oni też 
ocaleni, jak i ci, którzy poszli na robotę w pole. 
Lecz za to kobiety, starcy, dzieci, słowem wszy­
scy znajdujący się w domach w części znaleźli 
śmierć w rozwalinach. Po rozkopaniu rumowisk 
znaleziouo 92 trupów, w tej liczbie 40 męż­
czyzn. Rząd turecki oprócz wysyłki lekarzy dał 
mieszkańcom pożyczki w zbożu Konsul angiel­
ski p. Cliton rozdał międy pozostałych przy ży­
ciu biedaków 50 lirów tureckich i telegrafował 
o wypadku do swego rządu. Na dzień przed trzę­
sieniem ziemi, zauważano pewne zjawiska, wie 
szczące straszną klęskę. Tak np. pewien wło­
ścianin w lesie na górze Nemrud słyszał jakiś 
łoskot podziemny; inny kąpiąc się w gorącem 
źródle, u stóp wspomnionej góry bijącein, zau­
ważył niezwykłe bałwanienie wody, tak, ze o- 
rnal me został wyrzucony na wierzch. U podnóża 
góry leży do dziś dnia skamieniała lawa, wyrzu­
cona przed 40-tu laty z krateru wulkanu, utwo­
rzonego na Nemrudzie. Na tej to lawie zbudo­
wana została wieś Tegut. W innej wsi pobli- 
zkiej rozwalone zostały dwa domy.

—  Kradzież klejnotów. Jeszcze w 
roku 1878 w miesiącu czerwcu, mieszkanka 
Warny w Bułgaryi, Turczynka Eśrua-Etem- 
Chalil-Szykardzi, doniosła była władzy woj­
skowej, że kwaterujący w jej domu podporucznik 
Popow skradł z pod zamknięcia 15 nitek pe- 
r**ł, szpilkę brylantową i zegarek ; stratę poszko­
dowana oceniła na sumę 30.000 rubli Komendant 
Warny w asystencyi przedstawicieli władz woj­
skowych i cywilnych udał się do mieszkania 
podporucznika Popowa i oznajmiwszy o celu 
swych odwiedzin, zażądał oddania klejnotów. 
Popow z początku zapierał się, gdy jednak ko­
mendant nie przestawał domagać się zwrotu, 
włożył rękę do kieszeni, jakoby z zamiarem 
wyjęcia, nagle jednak krzyknął i upadł na zie­
mię bez zmysłów, przyczem dostał krwotoku. 
W czasie rewizyi, w kieszeni jego znaleziono 
perły i szpilkę brylantową; innych klejnotów 
nie było. Śledztwo wykryło, że pewnej nocy 
czerwcowej podporucznik Popow będąc u sie­
bie w mieszkaniu z porucznikiem Jankowskim, 
zawołał swego służącego i kazał mu dać świe­
cę i gwóźdź. Służący odprowadził obu do drzwi 
gospodyni, które Popow otworzył gwoździem, 
poczem wszyscy trzej weszli do pokoju. Tu Po­
pow otworzył szkatułę, pokazał klejnoty Jan- 
kowskiemi i część ich schował do swej kiesze­
ni. Przechodzący podówczas ulicą koło okna 
Turek Bekir-Mustafa przypadkowo zobaczył 
tę scenę i zawiadomił gospodynię domu 
o kradzieży. Szczegóły tego procesu podaje 
korespondent odeski Gołosa. Podporucznik Po­
pow zaprzeczył faktowi kradzieży, twierdząc, że 
raz przez ciekawość poszedł do pokoju Eśrny- 
Szykardzi i tam zobaczył dużą zamkniętą szka­
tułkę, w której znajdowały się klejnoty bardzo 
kosztowne. Opowiedział o tem na drugi dzień 
swoim kolegom, a gdy ci nie chcieli uwierzyć, 
obiecał im przynieść i pokazać owe kosztowno­
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ści. Wieczorem przyszedł do Popowa Jankow­
ski, któremu także opowiedział o klejnotach, po­
czerń poszli oglądać je razem. Popow przy Jan­
kowskim wziął klejnoty dla pokazania kolegom, 
lecz gdy na drugi dzień chciał je położyć na 
właściwem miejscu, został już aresztowany. W 
ten sam mniej więcej sposób zeznawał poru­
cznik Jankowski, który został pociągnięty do 
sprawy w charaktęrzę oskarżonego i później zni­
knął bez wieści. Śledztwo sądowe wyjaśniło je­
dną niezmiernie ważną dla sprawy okoliczność, 
a mianowicie , że gdy Popow i Jankowski o- 
glądając klejnoty, część ich zabrali z sobą, pro­
ponowali służącemu, aby wziął sobie monety 
złote i zegarek, służący jednak nie chciał brać 
udziału w kradzieży. Sąd uznając podsądnego 
za winnego kradzieży z włamaniem, skazał go 
na wydalenie ze służby, pozbawienie stopnia 
oficerskiego i rangi, oraz po pozbawieniu wszelkich 
praw stanu, na mieszkanie w Syberyi, w obrę­
bie gubernii Tobolskiej.

GŁOSY PUBLICZNE.

Kuratorya bursy św. Kazimierza w Tar­
nowie wzywa rodziców, którzyb,y chcieli po­
mieścić swoje dzieci w pomienionym zakładzie, 
aby wnieśli prośby najdalej do 15 sierpnia br. 
pod adresem: Kuratorya bursy św. Kazimierza 
w Tarnowie. Do prośby tej mają kompetenci 
dołączyć : 1) metrykę chrztu, 2) świadectwo
szkolne z ostatniego kursu, 8) świadectwo ubó­
stwa i 4) świadectwo lekarskie szczepienia ospy. 
Wstępnego płaci się 3 zł., na utrzymanie zaś 
po 6 zł. z góry, najdalej do 10 każego mie­
siąca. Kuratorya Bursy.

GOSPO DARSTW O I H A N D E L
„K otw ica44 (B er Anker). Towarzy­

stwo ubezpieczeń na życie i renty w Wie­
dniu (Biuro jeneralnej reprezentacyi we 
Lwowie u pana Augusta Schellenberga ul. 
Hetmańska 1. 12).

W miesiącu czerwcu bieżącego roku wy­
dano 509 polic z kapitałem 1,178.176 zł. a za­
tem od 1 stycznia 1881 roku wydano 2'778 
polic na 5,466.930 zł.

W upłynionym miesiącu zebrano premij 
118.206 zł., władek 103.848 zł. w 6 mie­
sięcznej operacyi, to jest od Igo stycznia 1881 
roku zyskano premij i wkładek łącznie 1,274.471 
zł. w. a

W skutek wypadków śmierci wypłacono 
w roku bież. 274.569 zł., zaś od istnienia to­
warzystwa 10,100.694 zł.

Fundusz gwarancyjny 29.665.001 zł.
95 ct.

OSTATIIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  powraca dzi­

siaj z Ischl do Wiednia.
M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i  c z- 

n y c h ,  baron Haymerle, opuścił onegdaj 
Neuenahr, skończywszy przepisaną kuracyę.

H r. T a a f f e  powrócił onegdaj do Wie­
dnia.

Austro-węgierski a m b a s a d o r w P e- 
t e r s b u r g u ,  hr. Kalnoky, wyjechał po kil­
kodniowym pobycie w Wiedniu do dóbr 
swych na Morawie.

S p o t k a n i e  s i ę  Na j .  P a n a  z ce­
sarzem niemieckim nastąpi wedle wiadomości, 
jakie dzisiaj nas dochodzą, w Salcburgu, mo­
narcha niemiecki oświadczył bowiem, że pra­
gnie niezadługo odwiedzić Najd. Parę Cesarze- 
wiczowską, która na letnie mieszkanie obrała 
sobie zamek Hellbrunn pod Salcburgiem, do­
kąd się już onegdaj udała. Spotkanie się mo­
narchów będzie miało charakter czysto pry­
watny. __________

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
R a d a  p a ń s t w a  zbierze się 10 paździer­
nika. Do Prayer Abendblatt donoszą, że rząd 
przedłoży Izbie zaraz po jej zebraniu oprócz 
całego szeregu ważnych projektów także go­
towy budżet na r. 1882.

D z i e n n i k i  c z e s k i e  zaprzeczają dzi­
siaj pogłoskom, jakoby s e j m  c z e s k i  nie 
miał być w bieżącym roku wcale zwołany 
Budżet krajowy, który ma być przedłożony 
sejmowi, został już wygotowany.

Cała prasa czeska poświęca obszerne 
uwagi ostatnim przemówieniom prezesa ga­
binetu Tiszy, wyrażając przytem żywe zado­
wolenie z powodu, ' że p. Tisza tak trzeźwy 
objawił sąd w kwestyi narodowościowej. Po­
kroić ma wszelką nadzieję, źe w położeniu Sło­

wian węgierskich nastąpi przełom pomyślny 
i że przykre stosnnki zmienią się w niedale­
kiej już przyszłości, tego bowiem każą się 
spodziewać rządy pod egidą męża, który wo­
bec swych wyborców tak piękny roztoczył 
program. W tym samym duchu odzywają się 
Narodni L isty  i PolitiJe.

Wedle dzienników węgierskich odbędą 
się z końcem września w y b o r y  do s e r b ­
s k i e g o  k o n g r e s u  k o ś c i e l n e g o ,  któ­
rego mandat gaśnie w krótkim czasie. Kon­
gres ten przystąpi przedewszystkiem dc ob­
sadzenia stolicy metropolitalnej opróżnionej 
skutkiem śmierci metropolity Iraczkowica. Od­
powiednio do statutu z d. 15 maja 1875 r. 
kongres kościelny wybiera z grona Swego 
prezydenta wyborczego i komisję skrutacyj­
ną, która zbiera wota członków kongresu. 
Kandydat przechodzi większością głosów. Mu­
si on być koniecznie członkiem episkopatu i 
otrzymać zatwierdzenie korony. Po otrzyma­
niu aprobaty korony następuje uroczysta in- 
stalacya, przyczein nowy metropolita składa 
królowi przysięgę na wierność. W razie, gdy­
by kandydat nie został zatwierdzony, musi 
kongres wybór ponowić. Rządowi nie przy­
sługuje prawo zwoływania nadzwyczajnego 
kongresu ad hoc do wyboru metropolity, gdyż 
statut wyraźnie powiada, że zwołany zwy­
czajnie : ukonstytuowany kongres kościelny 
wyioiera metropolitę. Okoliczność tę podnoszą 
dzienniki głównie z tego powodu, że odzy­
wały się głosy, iż zostanie zwołany kongres 
nadzwyczajny wyłącznie dla dokonania wy­
boru metropolity.

Z Petersburga donoszą pod dniem 20
b. m ., że skutkiem starań pp. Blocha i La­
skiego, decyzya komitetu ministrów w przed­
miocie b u d o w y  k o l e i  d ę b l i ń s k o - d ą -  
b r o w s k i e j  zmienioną została tak dalece, 
że i odnoga Opoczno-Koluszki będzie równo­
cześnie budowaną.

Wieści o bliskiej z m i a n i e  k i e r u n ­
ku  p o l i t y c z n e g o  R o s s y  i w sprawach 
wewnętrznych utrzymują się ciągle. Dzien­
niki angielskie, a za nimi prasa kontynen­
talna, zapowiadają zwrot liberalny w uspo­
sobieniu cara Aleksandra, bliskie powołanie 
na ważne stanowiska hr. Loris-Melikowa i 
generała Skobelewa, a nawet dopuszczenie 
narodu rossyjskiego do udziału w samowła­
dnych rządach monarchy. Jako wskazówkę 
tego zwrotu przytaczają okoliczność, że gdy 
cenzura zabroniła wydanej świeżo w Lipsku 
w języku rossyjskim i niemieckim książki 
p. n. L isty  o obecnem yolos nm  Rossy!, 
która surowo krytykuje dzisiejszy system, 
car Aleksander uchylił zakaz cenzury i do­
zwolił na wprowadzenie tej publikacyi. Dzien­
niki rossyjskie zapowiadają obszerne sprawo­
zdania o tern dziele.

Wczoraj w części nakładu zamieściliśmy 
telegram z Petersburga, oparty na doniesie­
niach Golosu a zapewniający, że doniesienia 
dzienników zagranicznych o n a p a ś c i a c h  
n a  ż y d ó w  w D y n a b u r g u  są bezpod­
stawne.

Odkąd k s. II i s m a r e k  przebywa 
w Kissingen, miejsce to podwójnego nabrało 
znaczenia, i można powiedzieć, że więcej niż 
na stolicę niemiecką zwróconą jest po­
wszechna uwaga na dzisiejsze Tuskulum 
wszechwładnego kanclerza. Interes, jaki bu­
dzi K issingen, wzrósł znacznie skutkiem 
przybycia tam znakomitego włoskiego dyplo­
maty, eksministra Cairolego, i spodziewanego 
przyjazdu kardynała Hergenróthera. Niemie­
ckiemu uczonemu, który przed dwoma laty 
otrzymał purpurę rzym ską, przypisują misyę 
dokończenia układów mających na celu zam­
knięcie walki kościelnej, co się zaś tyczy by­
łego włoskiego prezesa gabinetu, to przyjazd 
jego ma zostawać w związku z zabiegami, 
jakie robią obecnie Włochy, aby wzmocnić 
na nowo swoje wielkomocarstwowe stanowi­
sko, nadwerężone nieco w czasach osta­
tnich z łaski dyplomacji francuskiej. Pora 
obecna, zasługująca pod każdym względem 
na nazwę martwej, sprzyja wielce krzewieniu 
się wszelkiego rodzaju pogłosek i domysłów, 
dlatego też należy przyjmować z wszelkńm 
zastrzeżeniem kombinacye co do rzekomej 
misyi wzmiankowanych dygnitarzy. Przypo­
mnieć przy tej sposobności nie zaszkodzi, że 
Cairoli już raz, a zwłaszcza w Norymberdze 
spotkał się z ks. Bismarckiem , że do spot­
kania tego wiele wonczas przywiązywano wTa- 
gi, a przecież skutki jego w żadnym nie 
ujawmły się kierunku, co się zaś tyczy 
kardynała niemieckiego, to ten widział się 
także roku zeszłego w Kissingen z kancle­
rzem , konferował z nim nawet, a przecież 
spotkanie to nie miało żadnego wpływu na 
przebieg walki kościelnej.

Mamy znowu przed sobą d w a  l i s t y  
ks.  k a n c l e r z a .  I tak napisał ks. Bismarck 
do autora broszury „B er extreme Liberali- 
sm us“, która potępiając postępowanie liberal­
nych, podnosi politykę kanclerza, list z po­

dziękowaniem , w’ którym kładzie nacisk na 
to, że o tem, czem dawniej była ojczyzna 
niemiecka, ledwo już pamiętają, a ci, którzy 
sami nie umieją nic zbudować, mącą tylko 
dobrze myślącym radość z świeżo wznie­
sionego państwa i przeszkadzają użyciu 
środków do jego rozwinięcia i utrwalenia. 
Drugi zaś list jest odpowiedzią na adres 
zgromadzenia włościańskiego vr Gronwall- 
s tad t, a pisze w nim książę, co następuje: 
„Składam najserdeczniejsze dzięki za słowa 
uznania dla mojej polityki. Przeprowadzenie 
naszego wspólnego programu ekonomicznego 
zawisłem jest przeważnie od poparcia, jakiego 
zechce użyczyć mu ludność wiejska. Ona 
to tworzy większość mieszkańców Niemiec; 
posiada zaś dostateczne siły do zabezpiecze­
nia na drodze prawnej tak własnych, jak i 
całego ludu interesów , a dokaże tego, jeśli 
przy wyborach zechce iść ręka w rękę 
z przedstawicielami innych produktywnych 
rzemiosł i przemysłu i wybierze tylko takich 
przedstawicieli, którzy będą zdecydowani po­
pierać i ochraniać pracę niemiecką i prze­
mysł niem iecki, i starać się o zniżenie bez­
pośrednich tak państwowych jak gm in­
nych ciężarów."

Francuski minister spraw wewnętrznych 
Constans wydał okólnik do prefektów i urzę­
dników zalecający im n a j z u p e ł n i e j s z ą  
n e u t r a l n o ś ć  p o d c z a s w y b o r ó w do 
p a r y s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h .  K a­
żdy urzędnik, któryby wykraczał przeciwko 
temu przepisowi, otrzyma demisyę.

Do Polit. Corr. donoszą z Londynu, że 
rząd angielski zażądał od francuskiego wy­
jaśnień co do p l a n ó w  p o l i t y c z n y c h  
F r a n c y i w p ó ł n o c n e j  A f r y c e .  Są­
dzą, że Francya da Anglii żądane gwaran- 
cye, usuwające ubawy ewentualnej przewagi 
wpływu francuskiego w Egipcie.

Na radzie ministrów odbytej u prezesa 
gabinetu Juliusza Ferry, minister wojny Far- 
re oświadczył, że generał Logerot stojący w 
Manuba otrzymał instrukeye, które mu po­
zwalają używać zupełnie według własnego 
uznania wojsk zostających pod jego dowódz­
twem, celem p r z y w r ó c e n i a  s p o k o j n o -  
ś c i  w T u n i s i e ,  a nadto, że posłana mu 
będzie dla wzmocznienia sił jedna brygada. 
Farre dodał, że na wojskach tunetańskich 
polegać nie można, gdyż dezereya pośród nich 
jest znaczna i bej stracił całą powagę. Zdaje 
się, że i Suzę nad zatoką Hainmamet będzie 
trzeba obsadzić wojskiem, gdyż jej mieszkań­
cy chcą pójść za przykładem Sfaksu.

Z Tunisu donoszą, że mieszkańcy Ga- 
besu nie pozwolili żydom opuścić miasta, w 
nadziei, że ich obecność zabezpieczy miasto 
od bombardowania.

W Sfaksie niektórzy mieszkańcy kryli się 
przez dni kilka w zwaliskach i strzelali do 
Francuzów, a gdy ich wytropiono, woleli gi­
nąć niż poddawać się.

Według poniżej zamieszczonego telegra­
mu od dwóch dni/w usposobieniu Tunetańczy- 
ków nastąpiła korzystna zmiana i widocznem 
jest, że się zaczynają uspakajać.

Śledztwo w sprawie w y p a d k ó w  w 
S a i d a  nie wypadło korzystnie dla dowodzą­
cego w tamtych stronach generała francu­
skiego Oolignon, odjęto mu bowiem dowódz­
two i pozostawiono go w stanie rozporzą- 
dzalnym.

Na w ys p i e M a r  t y n i ce w S t-P ie  r- 
r e  w y b u c h ł y  n i e p o r z ą d k i ,  zostały je­
dnak wkrótce stłumione. Kilku krajowców 
zginęło.

Rząd francuski zawarł t r a k t a t z k r ó- 
l e m  A rn a  d u zapewniający Francyi wyłą­
czne prawo zakładania osad w jego króle­
stwie i korzystania z drogi do Nigru. W Se- 
goo rezydować będzie reprezentant francuski 
i będzie ztamtąd zbudowana doliną Senegalu 
droga żelazna do Bamaku nad Nigrem.

Na onegdajszem p o s i e d z e n i u  [an­
g ie lsk ie j I z by  ni ższej  Harcourt oświad­
czył, że sprawozdanie złożone rządowi o kon­
gresie rewolucyjnym nie zawiera nic takiego, 
przeciw czemu rząd mógłby wystąpić. Dilke 
oświadczył, że wspólna deklaracya mocarstw 
nie proponuje uznania dla postępowania księ­
cia bułgarskiego. Wniosek rossyjski doradzał 
jedności księcia z ludem, ale wniosek ten 
formalnie nie został przyjęty.

W h r a b s t w i e  C o r k  w I r 1 a n d y i 
zeszłej niedzieli odbywały się tłumne zgro­
madzenia wieśniaków, pracujących około roli 
i wyrobników'. Na zgromadzeniach tych 
uchwalono zawiązanie stowarzyszenia, które 
ma się domagać lepszych mieszkań dla ro­
botników , ograniczenia pracy dziennej do 8 
godzin i podwyższenia płacy do 8 szy­
lingów tygodniowo. Dzienniki przypisują 
temu ruchowi pewną wagę.

Zapowiedziana nota kuryi rzymskiej do 
nuneyuszów i reprezentantów Stolicy Apo­

stolskiej z powodu zajść p r z y  p o g r z e b i e  
P i u s a  IX została już rozesłaną. W nocie 
tej kardynał Jacobini nie zarzuca rządowi 
wdoskiemu złej woli, lecz bezsilność czy też 
nieudolność w udzielaniu papieżowi zagwa­
rantowanej opieki. Kardynał Jacobini oświad- 
czyt posłowi francuskiemu, że Watykan pra­
gnąłby, aby mocarstwa katolickie wTypowie- 
działy swoje zdanie w tej sprawie.

Do N. fr. P r. donoszą z Petersburga, 
że książę bułgarski za pośrednictwem repre­
zentanta rossyjskiego w Sofii Chitrowa udał 
się do gabinetu rossyjskiego z prośbą o po­
parcie jego kroków' do rządu rumuńskiego, 
celem zapobieżenia, aby Rumunia nie nadu­
żyła prawa schronienia udzielając przytułku 
zbiegłym na terytoryum rumuńskie byłym 
ministrom bułgarskim. Podobneż przedstawie­
nie rząd bułgarski miał wnieść do gabinetu 
wiedeńskiego.

Z Konstantynopola donoszą, że Porta 
zażądała c z t e r n a s t o d n i o w e j  z w ł o k i  
w o d d a n i u  t e r y t o r y u m  G r  e c y i z po­
wodu rozpocznających się 28 b. m. świął 
Ramazanu, licząc w tym względzie na dobrą 
wolę komisyi międzynarodowej, której więk­
szość jest obecną w Konstantynopolu.

Sprawa k o r d o n u  c e l n e g o  od s t r o ­
n y  A r  ty , jeszcze jest w zawieszeniu.

Zajście z powodu niesalutowania fran­
cuskiej flagi 14 b. in. po wyjaśnieniu Assyma 
baszy załatwionem zostało wyrazem ubolewa­
nia z powodu zaszłego nieporozumienia.

Zapewniają, że Mury-bey zastąpi Tefika 
baszę na stanowisku m i n i s t r a  s k a r b u .

K r ó l  J e r z y  g r e c k i  zamierza sta­
nowczo zwiedzić świeżo nabyte prowineye. 
Dzień wyjazdu me jest jeszcze oznaczony, 
ale robią się już przygotowania do tej po­
dróży.

Z Aleksandry i otrzymuje Polit. Corr. 
następujące szczegóły o p o k r z y w d z e n i u  
m i s y o n a r z y  k a t o l i c k i c h  w A b i s s y -  
n i i :  Biskup katolicki z Massava msgr. Tou- 
vier, podczas odprawiania w Alithiena nabo­
żeństwa, przy którem asystowali misyonarze 
Clemet, Ooulgon, Barthes i Rouhe, został u- 
więziony przez gromadę Abissyńczyków, któ­
rzy następnie zrabowali kościół i mieszkania 
Lazarystów a wreszcie podpalili je. Jeńców 
obdarto z odzieży i nagich uprowadzono w 
głąb kraju. Niewiadomo jeszcze, czy energicz­
ne przedstawienia, które konsul francuski w 
Massava czynił królowi Abissynii, odniosły 
jaki skutek.

Według telegramów z Konstantynopola 
p r z y w ó d c a  K u r d ó w  A b e i d u l l a h  
został wraz z synami aresztowany przez Na- 
zifa-baszę w Dżulaterid w Armenii i pod 
eskortą pięciu batalionów wojska odstawiony 
do Wanu, zkąd przez Erzerum i Trapezunt 
odesłanym będzie do Konstantynopola.

Według telegramu, który wczoraj za­
mieściliśmy w części nakładu, do D aily News 
donoszą z Lanory pod d. 21 lipca, że E j u b  
C h a n  o d p a r ł  p r z e d n i e  s t r a ż e  Emira 
Abdurrahmana do Ghirishk.

Zdaje się już niewątpliwem, że prezy­
dent Garfield przyjdzie do zdrowia, chociaż 
może jego rekonwalescencya przez czas dłuż 
szy się przeciągnie. Z a m a c h  n a  p r e z y ­
d e n t a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  mieć 
jednak będzie ten pożądany skutek polityczny, 
że osłabi stronnictwo Conklinga i zachwieje 
systemem dotychczasowym uważania urzędów' 
za łupy, któremi się zwycięzcy po wyborach 
prezydenta dzielili. Stronnicy Conklinga opu­
szczają go nawet wiceprezydent Arthur, który 
ConklingowI wybór zawdzięcza, oświadczył 
się przeciwko niemu, co zakończyło walkę 
wyborczą w Albany pomyślnie dla stronnic­
twa republikańskiego. Wybrany tam został 
senatorem W arner, Miller przeciwnik Con­
klinga.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Monachium, 22 lipca. Ostate­

czny r e z u l t a t  w y b o r ó w  wykazuje 
89 konserwatystów i 70 liberalnych.

Berlin, 22 lipca. Z powodu z ł e ­
go o b e j ś c i a  s i ę  h i s z p a ń s k i c h  
u r z ę d n i k ó w  p o l i c y i  z k a z n o ­
d z i e j ą  e w a n g i e l i c k i m F l i e d n e -  
r em,  N ordd. A llg . Z tg . dowiaduje się, 
że reprezentantowi Niemiec w Ma­
drycie polecono, ażeby wszystkie 
wypadki nadużyć hiszpańskich władz 
prowincyalnych w obec poddanych 
niemieckich podawał do wiadomości 
rządu hiszpańskiego. Dotychczasowe



przyjazne stosunki obu rządów pozwa­
lają się spodziewać, że rząd hiszpań­
ski zapobiegnie ponowieniu się takich 
zajść.

Londyn, 22 lipca. W Izbie niższej 
odpowiedział Gladstone na zapytanie 
Mac-Ooana, że rząd nie miał żadnego 
prawa do interwencyi w s p r a w i e  
Mi d h a t a - b a s z y ,  sądził jednak, że w 
interesie ludzkości i Turcyi samej, wo­
bec usposobienia opinii publicznej w 
Konstantynopolu i w Europie, pożąda- 
nem było uczynienie Porcie pewnych 
przedstawień. Rząd zatem polecił d. 4 
b. m. lordowi Dufferinowi, ażeby uczy­
nił przedstawienia na korzyść Midhata, 
których skutek będzie tern pewniej­
szy, im z większem umiarkowaniem i 
delikatnością w drodze poufnej uczy­
nione zostaną. Lord Dufferin z naj­
większym taktem wywiązał się z tego 
zlecenia. N.owca nie wątpi, że wzglę­
dność i umiarkowanie ze strony Porty 
zadowolą Europę i wyjdą na korzyść 
interesom sułtana.

Tunis, 22 lipca. Ud dwóch dni 
w c a ł y m  T u n i s i e  n a s t ą p i ł o  
n a g ł e  u s p o k o j e n i e  u m y s ł ó w .  
W Kairuan panuje spokój. Zwrot 
ten przypisują głębokiemu wrażeniu 
wywartemu przez zdobycie Sfaksu.

Wiedeń, 23 lipca. (Tel. pr.) Bo 
N. fr. Presse donoszą z Londynu, że 
Anglia, Austrya i Holandya przygoto­
wują n o t ę  z b i o r o w ą  do r z ą d u  
r o s s y j s k i e g o  w s p r a w i e  p r z e ­
ś l a d o w a n i a  ż y d ó w.  Inne mocar­
stwa później podpiszą tę notę.

Berlin, 23 lipca. (Teł. pryw.) 
Według Kreutz Ztg. nic tu nie wiadomo 
o tern, ażeby przy z j e ź d z i e  c e s a r z a !  
W i l h e l m a  z Na j j .  C e s a r z e m  Au- 
s t r y i  miał być obecnym wysłannik 
rossyjski z specyalną misyą. ,

Petersburg, 23 lipca. (Tel pr.) 
Nowosti donoszą, że p o l e c o n o  w y ­
d a l i ć  s i ę  z P e t e r s b u r g a  żydom , 
nawet takim, którzy są zameldowani' 
jako rzemieślnicy i zajmują się rze­
miosłami. Baron GKinzburg podał pe-

tycyę proszącą o zniesienie ograniczeń 
prawa pobytu żydów. Hr. Ignatiew 
jest skłonny do uwzględnienia tej pe­
ty cyi, o ile można najrozleglejszego.

R z y m , 23 lipca. (Tel. pryw) 
Artykuł Diritto, mówiący o p r z y m i e ­
r z u  W ł o c h  z A u s t r y a  i N i e m ­
c a mi ,  uważany tu jest jako wyraz za­
patrywań rządu i w większej części 
dzienników prowincyalnych oceniany 
przychylnie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 22go lipca 1881, godzina 2 in. 25. 

Losy kredytowo 184'—. Węg. akcye kredyt. 356'75, 
Akcye anglo-austr. 151-50, Akeye banku Union 146'— , 
Akcye kolei Karola Ludwika 325'50, Akcye kolei 
północnej 234'75, Akcye kolei południowej 124 75, 
Akcye kolei Alfold. 175-75, Akeye kolei Elżbiety 
208'50, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 184'—. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 165-50, W ie­
deńskie losy 136-25, Akeye kolei Rudolfa—-—, Akcye 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 07- — , (łalicyjskie obligacye indemuizacyjne 
101-75, Losy regulacyi Cissy 115-50, Losy tureckie 
24-50, Węgierska renta 117-50, Akcye banku związ­
kowego 135-9 ’, Akeye banku obrotowego —v - , Ak­
cye kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, Akcye kolei 
państwowej —•—, Rubel papierowy l ’22V»i Węgier­
skie losy 128-— , Marka niemiecka —■—. Usposobie­
nie uspokojone.

W ie d e ń , 22 lipca 1881, godzina 7 min. 30. 
Akeye kredytowe —-—, Anglo-Austryackie —•—, 
Unionsbank —•—, Kolei Karola Ludwika — •—, Po­
łudniowa —•—, Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne —■—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zaeyjn* —■—-, Galicyjski bank rustykalny — •—, Losy 
z r. 1860 —•—, Napoleondor —•—, Rubel papierowy 
— . Usposobienie —.

W ie d e ń , 23 lipca 1871, godzina 10 min. 41. 
Akeye kredytowe 363 30, Anglo-Austr. 151-50, Akeye 
banku Union 146-40, Kolej Karola Lud. 325-—, P o­
łudniowa 124-50, Renta papierowa 1—, Galicyjskie
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligacye indemni-
zacyjne—•—, Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 1860 —•—, Napoleondor 9-30*/*, Rubel pa­
pierowy i-2 2 \4. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 22 lipca. W i e ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 12*75 zł., żyto 
9"50 do 10-— zł'., jęczmień —1— do —•— zł,, ku- 
kurudza —*— do —••— zł., owies —•— do .—-— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 35 '— do 35"25 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.43 
do 11-47 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 12'88 do 
—.— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
212.— m., żyto — ■— m., spirytus 57'20 m., olej rze­
pakowy 53'40 in., — S z c z e c i n :  Pszenica —*— , 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 151 kilogr. 68'— fr., 
olej l-zepkaowy 78-— fr., spirytus —•— fr. — W r o-

c ł a w :  Pszenica —•—, żyto ——, owies — 
rytus — , kuknrudza —•—. — K o l o n i a :  
niea —.—.

-, spi- 
Psze-

Oapowiedzialny redaktor : Władysław Łoziński.

li ski

S p ostrzeżen ia  m e te o ro lo g iczn e .
z dnia 23 lipca 1881 o godzinie 7 rano.
Barometr 732.68mm Psychrometr suchy -J- 

15.1aC. Psychrometr wilgotny +  13.8°C. Prężność 
pary llm m . Wilgoć 86%- Zachmurzenie 10. "Wiatr 
NE1. Ozon 9.

Temperatura powietrza -f- 12°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 757.38.
P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

dnia 23 lipca  1881.
H o t e l  G e o r g e '» ,

Pp. T. Kielanowski z Kozłowa. M. Za- 
z Wołynia. R Tischbein z Woloezysk.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
Pp. A Udrycki z Mostów. A. Kownacki 

z Czernicy O Hursdorf z Podola ross. W. So- 
roczyńskl z Mostów.

H o le l A n g ie lsk i.
Pp. J. Bejzym z Czeremchowa W. Bu­

rzyński z Wołynia. Dr. F. Fruchtman ze S try -' 
ja K Drzewiecki z Podwołoczysk. M Nowacki 
z Medyniec.

O d j e c h a l i  ze L w o w a .
Pp. S. hr. Badeni do Radziechowa W. 

Potocki na Wołyń. R Janicki do Loszniowa.
S Jabłouowsk do Stanisławowa. A Zakrzew­
ski do Wiktorowa.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Według południka peszteńskiego.
* Podwołoczysk: (na dworzec lwowski 

główny); o god ,. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszr y ) ; o godzinie 3 min. 
rano (pociąg osobowy): o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg migBzany).

D o  C z e r a l o w ł e c :  o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) o g dz. 
10 min. 50 w nocy (oociąg m;

D o  P o  d w o i  o czy -a  h  : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o gol/,. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min *0 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o ł o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz lOmiu. 39 w nocy po­
ciąg mięszany); o godz. l i  min. 32 w 
południe (pociąg mieszany).

Źródło Arcyksieżnej Stefanii,
•s j s l t  K roiorfer Saiertim i,
najczystszy i najobfitszy szczaw alkaliczny, najlepszy 
napój stołowy i orzeźwiający, szczególnie wypróbowa­
na woda lecząca przeciwko katarom organów odde­
chowych, trawienia i pęcherza, urzędownie chemicz­
nie analizowana przez c. k. prof. Józefa Lercha.

Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 
wód mineralnych. 4476

G ł ó w n y  s k ł a d  u E . MENDRECHOWI­
OZĄ i W. MARSZAŁK1EWICZA.

Przedsiębiorstwo wód mineralnych K 1 H L  
i  S p .  w  K r o n d o r f i e  pod I A a r l a b a d e i t i .

B t A T T O \ r ^ °

GIESSHUBLER
najczystszy

Z

szczaw alkaliczny,
P?" i najlepszy napój stołowy i orzeźwiający,

szczególnie dający się użyć przeciw katarom
organów oddechowych, trawienia i pęcherza

_  r ; PA ST Y L K I digestiyes et pectorales.Z Krakowa: o godz. 5.min 20 rano (po- j Do , abycia we wszystkioh aptekach i hand-
eiąg pospieszmy); o go z. , nnn_ 7 wie- iach wód mineralnych, kawiarniach i restau-
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed racyacJ). (105
południem (pociąg mięszany). I i ir -M D W  M A T -rn n i u  i u a

Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- H EN R Y K  M A T T O N I, K ftrłsbć ld .
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min.
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i o 8 godz. 
wieczór.

Odchodzą ze Lwowa.
W edług południka peszteńskiego.

Do Krakowa: o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min.
33 rano (pociąg osobowy) : o godz. 4 min.
49 po oołudniu pociąg mięszany). |

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 22 lipca 1881

płacą żądają

i .  A k c j e  za sztukę. „
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł.m .k . g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. j* 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

II. L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o 
.  » » 4 p r. w. a. |
» n n 5 pr. okresowe * 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.
* ti „ 5 pr. w. a. wyło- ■“
sowalue z 10 pr. premią . . g 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. g

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. “
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Ga). * 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i j c l  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa .
,  a Stanisławowa .

« .  M o n e t y ,

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i» ...........................
N a p o le o n d o r ...........................
Półimperyał

walutą austr.
/.ii j:. At ci.

324 25 
183 50 
309 -  
254 -

327 50 
186 50 
313 -
2-58 —

101 85 
96 15 

101 85 
103 25

102 85 
97 15 

102 85 
104 25

102 25 
03 50

103 fO
105 50

92 94 -

LOl 25 102 25

Rubel rossyjski srebrny 
,  „ papierow y.

100 marek niemieckich
Srebro ..................
Kupony w srebrze . . .

J 02 50 
103 —

19 ro

5 44 
5 45 
9 27 
9 52 
1 50 
1 21 

56 95 
99 50 
99 25

103 50
104 25

21 50 
26

- 5 53 
5 -54 
9 37 
9 62 
1 65 

1 22, 
57 

100 
100

60
50

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 29 lipca 1881.

1 ; I > łn g  p a ń s t w a ;  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ................................ 77.40 77.55
lu ty - s ie rp ie ń ................................  77 40 77 55

Jednolity dług państwa w srebrze
s tyezeń -lip iee ................................  78 30 78.50
kwiecień-paździeruik ■ . . . 78.30 78 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 123.— 123.50
1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 133.25 133 50
...............................   137.25 136.75

175.50 177.— 
174.— 175.— 

27.— 28.—

„ , 1860 po 100 zł. 5 pr.
B „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Coin. po 42 lir. austr. . . 
L isty zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - .....................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5°/0 z. r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk 
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
321— 323 25 
184.— 184 50 
353 25 353.75 
124 59 125.— 
169 25 170.—

L  Listy za sta w n e losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
* „ premiowe po 3°/„

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 103

143.50 144.— 
101.20 101.50 
95.00 96.05 
94.— 9410

3; O b lig a c y e  indemn. 5 pr, (za 100 zł. ni. k.)

Czech  ...................... 1 06 ._  106.50
........................... 99.25 100.25
........................... 101 25 102.—
........................... 105.50 106.50
........................... 98 75 99 50
  100.- 101.—

Bukowiny 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

:l. A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 151.— 151.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 364 40 364 60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 840.— 845.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —•— —-—
Gal. bank d. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 z ł r .  — —
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 835.— 836 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — — —.— 
Aust. Tow. żeglugipar.dun. po 500 zł.rnk 617 — 649 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. ,  308.50 209.— 
Kol. Presz w-Tarn. (w.c.) a 200 zł —.— — —
pu-n-y-Tir. ,* irioo .► , v 23(33 . 2367 —

Gal. Tow. kre<L

w 20 1. 7 pr 
w 361.51/, pr 

a. po 4 proet. .
» » » » „ po 5 proet. .

» . n >> » P° 5 Prout «
37 latach z w r o t n e .....................

Gal. banku hip. po 6 proe. . . .
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* proc. .

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/iproe. .

101. 101.25
104.50 104 75 

104.50
106.— 106.50 
98.— — .— 
96.30 96.80

102.— —.—

102.— —.— 
103,1 i 103.70
104.50 105 50 
101 40 101.55 
100.— 100.50 
103.— 103.75

Keglevicha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k...........................
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . .
P ‘ '-yez. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
P  i  Tryestu po 100 zł. m. k. . .

1 w  „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
1 6 -  17.—
20.25
23.25
40.50 
41 —
19.50 
52.— 
48.— 
25.75

20.75
23.50

41*50
20 .—
52.50 
50.—
26.50

5 .  O if l i g u c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

95.59 9-5.75Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruow(w.ez.)

a 300 zl. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k .

.  „ po 100 zł. w. a. . .
Ko), traf Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 41/« p r ............................................
Kol. Ijwow .-Czer.-Jass.lli ernis. a 300 

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

W ęg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. .» sr.

O. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
Cłarego po 40 zł* m. k.
Tow.żegl. par, na Dunaju polOO zł.iu.k.

93.2092.90 
106.—
101.75 102.25

99.69 99.90

96.80 97.10
101.75 102 25 
101 —  102  —
97.— 97.50 
94 25 94.50

183.— 184.— 
43 — 43.75 

111.75 112—

128.25 129.— 
65.50 .—
30 50 31 50 
4 L75 42 50 

7 .  W e l t s l e  (na 3 miesiące),
Augsburg na 100 zł. w. p . n. . . — .—  — .—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.— —.__
Frankfurt za 100 mark p. . . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . , —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . .  117 40 117.55
Paryż za 100 fr........................... .....  . 46.50 46 55

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men......................  5 51.— 5.52.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.53.— 5 . 5 4 -
K o ro n a ..........................   . . . —.—.— —.—.—
20-franków ka........................... 9.30 50 9.31.50
Rossyjski imperyał 9.54.— 9 56.—
Talar z w ią z k o w y ......................—.—.— —.—.—
S r e b r o ...........................................—.—.— —-——

Z lw ow skie] Izb y  handlowej I przem ysło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 22 lipca 1881.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

Renta w z ło e i e .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . . .
Londyn ...........................................................
S r e b r o ................................
N ap o leo n d o r......................................
Dukat cesarski men. . . .
100 marek niemieckich . .

zł. ct.
77 35
78 35
93 90

133 —
831 __
364 10
117 35

9 301/
5 52

-57 55

(5214 3— 3) Obwieszczenie.
L 1053 Jego Ex-ellency» pan Prezy­

dent c. k. wyższego sądu krajowego miano­
wał na mocy § 301 proc. karn. dla trzeciej 
zwyczajnej kadencyi posiedztń sądów przy­
sięgłych w roku bieżącym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, prezydenta tegoż 
sądu Lucilliana Krynickiego przewodniczą­
cym , a e. k. radców sądów krajowych Ka­
rola lYillaume, Emila Nem ethy, Karola 
Porschinskiego, Kajetana Kopacz i Antonie­

go Reiiiwarth zastępcami przewodniczącego 
sądu przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 19 wrzefi-ra 1881 o godzinie 9 tej 
przed południem.

Trezydyum c k. sądu obwodowego 
Tarnopol dnia 17 lipca 1881.

5217 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 1919 Dnia 30 sierpnia 30 września 

i 31 października 1881 każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej­

szym publiczna egzekucyjna iicytacya gr jn 
tów w Dobyczycach, egzakuta Wojfliecba Ź i 
ławińskiego własnych ciała tabularnego nie- 
stanowiących na pokrycie pretensyi Szcze­
pana Kulmy w kwocie 206 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 510 zł. 
Wadyum 51 zł. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce dnia 4 lipca 1881.

(5227 3— 3) E d  y k  t.
L. 7902. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

podaje do powszechnej wiadom ości, że na 
podstawie uchwały lwowskiego c k sądu 
krajowego z dnia 25go czerwca 1881 do 1. 
27480 został Jan Żólczyński młodszy ze So­
kala za marnotrawcę uznany, któremu za 
kuratora Józefa Tyszkiewicza ze Sokala do­
dano.

Z c. k- sądu powiatowego 
Sokal dnia 4go lipca 1881.
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(5285 1—3) Obwieszczenie.

L. 5458 Wysokie c k. M sterstwo 
spraw wewnętrznych reskryptem z dnia 26 
czerwca br. 1. 7510 zezwoliło na otworzenie 
publicznej apteki w Obyrowie pow iatu Staro­
miejskiego.

W skutek tego rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 31 sierpnia br., do którego to 
terminu ubiegający się o dotyczącą koncesyę 
winni wnieśó swe należycie udokumento 
wane podania do podpisanego c. k. Stsrostwa.

Staremiasto 15 lipca 1881.
C. k. Starosta.

(5290 1 -  3) L. 6686.
Obwieszczenie konkursu.
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

koncypisty przy c. k, dyrekcyi polieyi w 
w Krakowie w randze X. klasy z poborami 
dla tejże klasy systemizowanemi rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca sierpDia 
1881.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieśó 
swe podania zaopatrzone dowodami potrzeb 
nej kwalifikacyi i znajomości języków kra­
jowych w powyż oznaczonym terminie do 
c. k. dyrekcyi polieyi w Krakowie bezpośred­
nio lub też przez swoją przełożoną władzę.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów 19 lipca 1881.

(5245 1 - 3 )  E d y  k t.
L. 7172. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
Leona Syroczyńskiego przeciw Antoniemu 
Janakowskiemu, a względnie Józefowi Lenie- 
ckiemu o zapłacenie sumy 4250 zł. w. a. z 
pn. dla niewiadomeg > z obecnego miejsca 
pobytu Tytusa O’ Byr ze Lwowa celem do­
ręczenia mu ts. uchwały z dnia 16 lutego 
1881 1. 1175 kuratora ad actum w osobie 
adw. dra Baumfelda z substytucją adw. dr. 
Dolińskiogo z wezwaniem należytego bro­
nienia praw nieobecnego.

O czem się Tytusa O’ Byrn niniejszem 
zawiadamia.

Przemyśl 4 lipca 1881.
(5284 1 - 3 )  <$ & t t t. 8- 6475.

SSom f f. Sanbeggeridjte in Tropau tuer= 
ben Sltte biejettigert, tueldje al§ ©laubtger on 
bie S3erla" enfdjrift beS am 28 gebruot 1881 
im ©djfojj Badim mit ^interlojjung ciite» %t~ 
ftamente§ berftorbenen ©utóberji^erS Gustaw 
©rofen Bliicher bon Wahlstatt eine gorbe* 
rmtg ju [tellen fjaben, aufgeforbert, biim !. f. 
SanbeSgeridjte in Troppau ju r Slnmelbung o= 
ber ®artf)uung tf)rer Slnfpriidje om 22 Dfto* 
ber 1881 urn 9 Uljr 23 9K. ju  erj^cinen, o* 
ber bt8 ba£)tn ibjr ©ejudj 4sfcriftlicf> ju  iiber= 
reidjen, totbrigenS benfelben on bie 93erloffen= 
ftfjaft, menn fie burd) ®ejaf)lung ber onge= 
melbeten gorberungen erfdjópft raiirbe, feitt 
tueiterer SUnfprud) juftaube, ols ittfoferne ifjner. 
ein $fanbrecf)t gebuljrt

Troppau om 15 Suit 1881.
(5266 1— 3) K d  j  k  t.

L. 4213. W dniu 22 września 1881 o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie licytacya realności wedie dom. III. 
pag. 49. n. 3 haer. Jana Jackowskiego włas­
nej pod lk. 109 w Busku w powiecie kamie- 
neckim położonej, celem zaspokojenia samy 
104 zł. w  a. z pn. na rzecz Jana Olszewskiego.

Cena wywołania 2000 zł. w. a.
Każdy chęó kupienia mający obowiąza­

nym będzie złożyć jako wadyum 10% ceny 
szacunkowej, to jest 200 zł. w. a w gotów­
ce, lub w listach zastawnych do lokowania 
kapitałów sierocińskkh nadających się, w e­
dle kursu ostatniej gazety lwowskiej ogłoszo­
nego, lub też w książeczkach kąty oszczę­
dności.

Nabywca obowiązany będzie ciążące ca 
tej realności długi w miarę wysokości zao- 
liaowanej ceny kupna na siebie przyjąć, jeźli 
wierzyciele swych pieniędzy przed wypowie­
dzeniem przyjąć nie chcieliby.

Resztę warunków licytacyjnych proto­
kół oszacowania, tudzież ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O tern zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 27 stycznia 1879 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego na 
hipotekę powyższej realności weszli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna 3 późniejsze wcześ­
niej lub wcale doręczone być nie mogły 
do rąk ustanowionego kuratora c. k. nota- 
ryusza w Busku p. Jana Bosakowskiego i 
przez niniejszy edykt.

|Z c. k. sądu powiatowego
Busk dnia 13 lipca 1880.

(5276 1 -  3) E d y k  t
L. 3233. O k sąd po wiato?, _ w Kol- 

buszowy zawiadamia niewiadom g : z źyiia 
i miejsca pobytu Jzna Kuliga, że Adam Is­
kra wytoczył przeciwko niemu pozew o wła­
sność gospodarstwa gruntowego pod lk. 85 
w Woli rusinowskiej i że dla pomienionego 
pozwanego kurator ad actum w osobie Bar­
tłomieja Stępienia ustanowionym został, a do 
rozprawy termiu na dzisń 29 sierpnia 1881 
o godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się przeto pozwanego, aby ku­
ratorowi środków udzielił, lub innego zastęp­
cę sądowi wskazał, gdyż z zaniedbania te­
go złs skutki sam sob'8 przypisze.

Kolbuszowa 13 lipca 1881.
(5273 1— 3) E d y  k  t

L 6276. C k. Sąd powiatowy w Ka­

łuszu uwiadamia, że celem wydobycia pre­
tensyi Jana Yaliego 112 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
połowy realności pod 1. k. 680 w Kałuszu, 
służącej za hipotekę, własnej Edwarda Hoff- 
bauera w 3 terminach a to dnia 4 sierpnia 
1881, 25 sierpnia 1881 i 15 września 
1881 każdym razem o godz, 9 rano z tern 
że ra  pierwszym i drugim terminie tyiko 
za cenę szacunkową lub wyżej, zaś na trze­
cim także niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 845 zł.
Wadyum 10 pre.
Reszta warunków, akt opisania i osza­

cowania mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy
Kałusz 28 października 1880,

(5274 1 — 3) E d y k t . .
L. 10527. C. k. Sąd powiatowy w Ka­

łuszu uwiadamia, że w sporze Dawida Reis 
przeciw spadkowej masie Semania Iwasiów 
właściwie tegoż spadkobierców o 195 zł. 
z pn. ku wydobyciu pretensyi egzekucyjna 
sprzedaż w drodze licytaeyi gospodarstwa 
pod 1. k. 77 w Wisło wie położonego, ciała 
tabularnego niestaaowiącego, w terminie 
8 sierpnia 1881, 29 sierpnia 1881 i 19 wrze­
śnia 1881, każdym razem o 10 godzinie rano, 
w pierwszym i drugim terminie wyżej lub 
za cenę wywołania w trzecim także i niżej 
tej ceny w ts. lokalu nastąpi. Cenę wywo­
łania stanowi szacunek w kwocie 800 zł.

Zakład wynosi 10 pre od szacunku.
Resztę warunków i akt oszacowania 

można przejrzeć w archiwum tusądowem.
0. k. Sąd powiatowy

Kałusz 31 grudnia 1880.
(5275 1—3) E  d  y  k  t .

L. 9569. 0. k. Sąd powiatowy w Ka
łuszu rozpisuje celem zaspokojenia pretensyi 
Lei Spiege. w kwocie 168 zł. w. a. z pa. 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 8 
w Ugarstalu położonej dłużnika Jakóba 
Mates jak Dora. II pag. 38 41 a. 24 27 
haer własnej protokołem z dnia 11 maja 
1879 1. 4201 oszacowanej, która odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 8 sierpnia 
1881 i 29 sierpnia 1881 każdym raz m o 
godzinie 10 rano z tern, że na takowych po­
wyższa realność tyiko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 970 zł. w. a. 
wadyum 97 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż 
akt oszacowania można w ts. registraturze 
przeglądnąć.

Dla sieiOcińskich po śp. Macieju 
i Maryi Krzępickich i Dorocie Hartisch dla 
z miejsca pobytu nieznajomych Ferdynanda
i Karol* Loffel i dla tych wierzycieli hipo­
tecznych, którzyby prawo rzeczowe do po­
wyższej realności po dniu 11 października 
1879 nabyli, lub którymby niniejsza uchwała 
z jakiego bądź powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie Hi­
polita Lewickiego c. k. notaryusz* w Kałuszu.

0. k. Sąd powiatowy
Kałusz 27 grudnia 1880.

(5279 1—3) E  d  y  k  «.
L. 24765. C, k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszym edyktem, iż w 
sprawie egzekucyjnej Samuela Scbapiry 
przeciw Ozjaszowi Majerowi Schnapik 
celem zaspokojenia sumy 1487 zł. 50 ct 
w. a. z pn. dozwoloną została egzekucyjna 
sprzedaż przez publiezuą licytacyę połowy 
realności pod 1. 215 % we Lwowie położonej 
Ozyasza Majera Schnapik własnej na rzecz 
Samuela Scbapiry, która licytacja na jednym 
terminie tj. dnia 1 września 1881 o godzinie 
10 z rana w tutejszym sądzie pod następują­
cymi warunkami się odbędzie:

1. Cenę wywołania stanowić będzie 
wartość szacunkowa tej połowy realności 
pod 1. 215 %  w kwocie 6821 zł. 60 ct. 
i ta połowa realności na tym terminie za 
cenę szacunkową iub niżej takowej sprzedaną 
będzie, każdy chęć kupienia mający jest 
obowiązany wadyum w kwocie 410 zł. do 
do rąk komisyi licytaeyjuej złożyć.

Ekstrakt tabularny sprzedać się ma­
jącej realności, tudzież akt detaksacyi przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze 
lub na terminie licytaeyi w obec komisyi 
sądowej.

O tej rozpisanej licytaeyi zawiadamiamy 
oprócz stron interesowanych wszystkich tych 
wierzycieli, którymby niniejsza uchwała iub 
późni-jsze uchwały z jakiejkolwiekbądz przy­
czyny doręczone być nie mogły, lub którzyby 
dopiero po 24 października 1880 hipotekę 
na tej połowie realności Ozyasza Majera 
Schnapik własnej uzyskali i do Tabuli weszli 
na ręce ustanowionego uchwałą z dnia 15 
stycznia 1881 i. do l. 55638 kuratora adw. 
dra Standa.

Lwów duia 2 lipca 1881. 
j  (5277 1 - 3 )  E d y k t .

L. 4519. 0. k. Sąd powiatowy w 
Staremmieście zawiadamia t-iniejszem, że 
celem ściągnięcia dłużnej kwoty 23 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się na rzecz Anny Kowal­
skiej na dniach 25 sierpnia 1881, 23 wrze­
śnia 1881 i 27 października 1881 kaidym 
razem o godz. 9 przt-d południem egzeku­
cyjna sprzedaż w drodze publicznej licytaeyi

V4 części realności pod 1. k. 5 w Smolnicy 
położonej a dłużnika Filipa Zurawczyka 
własnej protokołem z dnia 1 marca 1880 
1. 1094 zastawniczo opisanej zaś z dnia 30 
maja 1880 1. 2731 oszaeowaaąj ' ■ tern, że 
na pierwszych dwóch terminach sprzedać 
się mająca % część powyższej realności 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
na trzecim za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi 56 zł. 25 ct. 
zaś wadyum 5 zł. 60 et. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż 
akt opisania i oszacowania można w tut. 
sąd. registraturze przeglądnąć.

0. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto 17 czerwca 1881.

(5272 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 1535 0. k. Sąd powiatowy w Gło­

gowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Pawła Tracza z Wysokiej, iż w spo­
rze c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego przeciw niomu o za­
płacenie kwoty 183 zł. 1 et. w. a. z przyn. 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
Jędrzeja Wizosa przełożonego gminy w Wy­
sokiej, i takowemu doręczono zapadły w sporze 
tym wyrok c. k. sądu krajowego wyższego 
w Krakowie z dnia 15 lipca 1880 1 10069.

tlłogów  31 maja 1881.
(5261 1— 3) O g ło sz e n ie .

L 11613. 0. k. Sąd krajowy dla spraw 
karnych oznajmia, że c. k. wyższy sąd kra 
jowy w skutek zażalenia c. k. Prokuratoryi 
państwa orzekł pod dniem 28 czerwca 1881 
1 15710 na mocy § § 489 i 493 sp. k. i § 
37 uk,, że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 10 czasopisma „Strachopud11 z dnia 
15/27 maja 1881 pod napisem: „Połytyka 
myaysterialna, persze centraliksty, teper 
aw onemisty" zawiera znamiona występku z 
§ 300 uk. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbrania sąd 
dalsz8 rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 18 lipca 1881.
(5265 1 — 3) K 4  y  & Ł

L. 17.931 0. k. sąd krajowy ja to  han ­
dlowy w Krakowie na zasadzie § 62 ordy­
nacji konk zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Izaaka Breita właścicicielą kramu 
w Krakowie, a mianowicie na majątek ru ­
chomy gdziekolwiek by się takowy znajdo­
wał a na majątek nieruchomy o ty le , o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordyn. konk. z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana radcę sądu krajowego Kokowskiego, 
a tymczasowym zarządcą masy pana adw. 
Dr. Jana Hajdukiewicza z substytucyą pana 
adw. Dr. Artura Leo.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 4 sierpnia 1881 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokum entów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0. k. sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toini znajdywał, do dnia 13 paź­
dziernika 1881 w c. k. sądzie krajowym w 
Krakowie, podług przepisu ordynacji jkouk. 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 13go listopad* 1881
0 godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym , wy wierzyteluiii
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym ternuuie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy m asy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
w uli, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie lwo*skiej“.

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem, co do układów z wie­
rzycielami,

Kraków 19 lipca 1881.
(5271 1— 3) E  d y  k  t.

L. 13354. W e. k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 8 sierpnia, 
12 września i 11 października 1881 każdym 
razem o godzinie lOtej rano przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę części 
realności pod 1. k. 27 Wójtowska góra w 
Drohobyczu, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, dłużnika Grzegorza Katyńskiego własnej,

ua zaspokojenie sumy 100 złr. a. w. z pn. 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Dro­
hobyczu.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daną zostanie ta część realności li za cenę 
szacunkową lub wyżej takow ej, zaś na trze­
cim term inie nawet niżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 115 złr. w. a.

Wadyum zaś 10 pre takowej.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania, można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy 
Drohobycz daia 25 czerwca 1881.

(5270 1—3) L. 1621.
K o n k u r s .

Przy c. *. sądnie obwodowym w Rze­
szowie opróżniona została posada adjunkta 
kancelaryjnego w X klasie rangi.

Kompetsnci o posadę tę winni wnieść 
podania swoje w drodze przepisanej do Pre- 
zydynm e. k. Sądu obwodowego w Rzeszo­
wie w dniach 14 od ostatniego ogłoszenia 
konkursu w urzędowej „Gazecie lw owskiej/ 

Rzeszów 19 lipca 1881.
(5267 1 - 3 )  E  <1 y  k  t .

L. 670. 0. k. sąd powiatowy w Ka­
mionce strumiłowej zawiadamia niniejszem 
niewiadomą z miejsca pobytu p. Filipinę 
Szezerbińską, że Jonasz Kohl wniósł pod 
dn. 13 grudnia 1880 do 1. 7733 przeciw 
n u j i Kazimierzowi Szcz rbińskiernu pozew
o zapłacenie kwoty 367 złr. 50 ct, w. a.,
że Wincenty Iluicki z Kamionki dla niej 
kuratorem ustanowiony i term in do rozpra­
wy na dzień 3 sierpnia 1881 o godzinie 9 
rano ustanowiony został.

Z c. k. sądu powiatowego 
Kamionka 8 czerwca 1881.

(5268 1— 3) L. 3617.
K o n k u r s  

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
opróżnioną zosdiła posada kancelisty w rau- 
dza XI z placami systemizowanemi.

Podauis o tę iub inną przy sądach ko­
legialnych iub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę kancelisty w myśl rozporządze­
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 a. p. p. ułożone, woosić należy 
w czterech tygodniach od 30 lipca 1881 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków 19 lipca 1881.

(5269) E  d  y  k  t .
L. 4191. C. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie zawiadamia niniejszym edyktem M i- 
Jecha Weisel, że przeciw niemu Mojżesz 
Weisel wniósł pozew wekslowy j?to 900 zł., 
w załatwieniu tegoż pozwu wydano na zasa­
dzie wekslu z dnia 8 czerwca 1881 w jeden 
miesiąc a dsto płatnego a przez Meilecha 
Weisel akceptowanego nakaz zapłaty pod 
dniem 14 lipca 1881 1. 4191.

Gdy miejsca pobytu pozwanego jest 
niezn&aem, przeto e. k. sąd obwodowy w ce­
li  zastępowania pozwanego, j»k równie na 
koszt i niebezpieczęń-.two jego tutejszego 
daw. Dra. Fechtdegeua z substytucyą adw. 
Dra. Biudera kuratorem uisobenego ustano- 
nowił, z którym spór wytoczony według u- 
s awy postępowania wekslowego p o p ro w a ­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w dniach trzech powyższą 
należytość zapłacił, albo zarzuty wniósł, lub 
też potrzebn-i dokuraenta ustanowionemu dla 
niego Zistępcy udzielił, lub wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrał i o tern c. k. sądowi 
obwodo »emu doniósł, w ogóle zaś aby wszel­
kich możebnych do obrony środków praw­
nych użył w razie bowiem przeciwnym wyni­
kłe z zaniedbania skutki sam sobie przypi­
sałby musiał

Rzeszów 14 lipca 1881.
(5198 3— 3) E  <1 y  k  I,

L. 28002. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszem do wiadomości że na 
prośbę <-. k uprzywilejowanego galic. banku 
hip- celem zaspokojenia sum 92 zł. 92 zł. 
i 1903 zł. z pn dozwoloną została przeciw 
dłużnikowi Aronowi i Beili Sehildom egze 
kueyjna publiczna sprzedaż realności pod 
1. 323 %  we Lwowie położonej dłużników 
własnej.

Licytacya ta odbędzie się w 3 term i­
nach tj dnia 24 sierpnia 1881, dnia 13 
października 1881 dnia 2 gru inia 1881, 
każdym razem o godzinie 10 raco w tut. 
sądzie biuro 1 12. na których to terminach 
realność ta niżej ceuy wywołania 10.000 zł. 
sprzedaną nie będzie.

Tytułem wadyura należy 1000 zł. go­
tówką lub w papierach do dokowania f un­
duszów pnpilsrnych przydatnych do rąk ko­
misyi licytacyjnej złożyć.

Gdyby termina powyższe bezskutecznie 
upłynęły, naówczas termin do ułatwiających 
warunków na dzień 5 g udnia 1881 o go­
dzinie 10 rano wyznacza się

Ekstrakt tabularny i dalsze warunki 
licytacyjne w tutejszej reg straturze przejrzeć 
lub opisać można.

Lwów dnia 9 lipca 1881.
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(5256 2— B) E  d  y  k  t .

L. 2099 Dośka Petrusiewicz vt)i Petra- 
siuk z Dobrowlan została za obłąkaną uzna­
na a kuratorem je] jest Semen Mamałyga 
gospodarz z Dobrowlan.

C. k. sad powiatowy
Zaleszczyki dnia 4 kwietnia 1880.

(5231 2 - 3 )  E  d  y  k  t
L. 29976. Odnośnie do edyktu tutejszo- 

sądowego z dnia 15 Stycznia 1881 1. 442 w 
Nrach 27, 28, 29 Gazety Lwowskiej z roku 
1881 ogłoszonego, a edyktem z dnia 12 lu ­
tego 1881 1. 6373 w Nrach 47, 48, 49, tej­
że gazeiy ogłoszonym sprostowanego, którym 
wezwano posiadaczy skradzionego w Lisiczyń- 
cach p. Waleryi Czerniakowski w nocy z 
4 na 5 grudnia 6 prc. listu hipoteezoego
c. k. uprz. gal. akc. banku hipotecznego T1 j 
Lwowie Serya D. 1. 15942 na 1000 zł. w. a. 
opiewającego z 12 kuponami i talonem, aby 
pćwyzszy list hipoteczny w przeciągu trzech 
lat od dnia 1 września 1886 licząc, zaś ku­
pony w przeciągu roku, sześciu tygodni i 3 
dni od dnia zapadłości każdego kuponu z o- 
sobna licząc tutejszemu sądowi przedłożyli, 
pod rygorem uznania takowych za umorzone, 
zawiadamia c. k. sąd krajowy lwowski tychże 
posiadaczy niniejszym edyktem, iż powyższy 
termin ustawowy co do przedłożenia listu 
hipotecznego na 3 lata, zaś kuponów na rok 
sześć tygodni i 3 dni ustanowiony, w razie 
wylosowania na wstępie opisanego listu od 
dnia tegoż wylosowania biedź poczyna.

Lwów 9 lipca 1881.
(5246 2— 3) JE d  y  fc t.

L. 6305. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytel­
ności galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w kwocie 4031 zł. 44 ct. w. a. z pn. 
przymusową sprzedaż dobr Wojtkowka z fol­
warkiem Irzypol w powiecie bireckim poło­
żonych w drodze powszechnego przetargu 
w dniu 2 września 1881 i w dniu 7 paź­
dziernika 1881 zawsze o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość dobr 
w sumie 9549 zł. w. a., zakład wynosi 
955 zł. w. a. Gdyby dobra te w pierwszym  
i drugim terminie przynajmniej za cenę wy­
wołania sprzedane nie były, natenczas w 
celu ułożenia warunków ułatwiających, wy­
znacza się termin sądj wy na dzień 14 pa­
ździernika 1881 o godzenie 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i bliższe warunki, 
są w aktach do przeglądu złożone.

O tern zawiadamia się chęć kupienia 
mających, e. k. Prokuratoryę Skarbu im ie­
niem wysokiego Skarbu, fundusz indemniza- 
cyjny do rąk c. k. Prokuratoryi Skarbu, 
Ernesta Goldnera, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, lub w razie ich śmierci tychże 
spadkobierców z nazwiska i miejsca pobytu 
nieznanych, a mianowicie Katarzynę z Łoba- 
zewskich Laskowską, Stanisława Laskow- 

iego, Ludwika Laskowskiego, Emilię z Las- 
A-kich Włodkową, Justynę z Laskowskich 

Laskowszą i Filipinę Laskowską przez edykta 
i kuratora w osobie pana adwokata dra 
Mochnackiego ustanowionego, c. k. Urząd 
podatkowy w Dobromilu, c. k. uprzyw. ak­
cyjny bank hipoteczny, niemniej wszystkich 
wierzycieli, ktorymby uchwała licytacyjna w 
tej sprawie z jakiegobądź powodu wcześnie 
przed terminem, lub wcale doręczoną nie 
była i tych którzyby po dniu 15 maja 1881 
do Tabuli weszli, przez kuratora adwokata 
drs. Mochnackiego.

Przemyśl 22 czerwca 1881.
(5235 2 3) E  d  y k  t

L. 9266. W c. k. sądzie powiat wym  
w Gorlicach odbędzie się w dniach 30 sier­
pnia, 30 września, 31 października 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano, celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. 
Zakład kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 118 zł. 2o ct z pn. pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności w 
Jasionce powiecie Gorlickim pod 1. k. 38/3 
położonej, dłużników Maryi Kop,-za i nie­
objętej masy spadkowej p. Teodorze Kopcza 
własnej.

Cenę wywołania stanowi w&rtość sza­
cunkowa w kwocie 300 zł. a realność po­
wyższa na pierwszych dwóch terminach 
tylko za tę cenę lub wyżej takowej, na trze­
cim terminie zaś i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
w registraturze tutejszego sądu przejrzane 
być mogą.

C. k. Sąd powiatowy
Gorlice dnia 3 lipca 1881.

(5253 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 6564. C. k. Sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie należytości Wolfa Kriesera w kwocie 
60 zł. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż realności pod
1. wyk. hip. 53 w Broszkowicach położonej 
własność dłużników Jana i Maryanny Ry­
szków stanowiącej z parceli budowlanej 1. 
k. 55 liczba domu 43 w obszarze 17 sążni 
i z ogrodu 1. k. 23/3 w obszarze 25 sążni 
się składający, na 70 zł. w. a. oszacowanej 
w dwóch terminach a to: 31 sierpnia i 30

Gazeta Lwowska Nr. 166 z <1

września 1881 zawsze o godzinie 10 rano, 
na których sprzedaną będzie realność ta za 
cenę lub wyżej ceny szacunkowej. Wadyum
7 zł. w. a. Akt oszacowania i warunki licyta­
cyjne wolno przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
pan adwokat dr. Nowak.

Oświęcim 22 stycznia 1881.
(5250 2— 3) Obw ieszczenie.

L. 4421. O. k. Sąd powiatowy w Do­
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Leiby Steina jako prawonabywcy 
Szymona Steina przeciw Hryciowi Fitio i 
Joślowi Kupferbergowi w kwocie 132 zł. 
11 ct. w dniach 12 sierpnia i 16 września 
1881 publiczna sprzedaż, realności pod 1. k 
99 w Lacku położonej każdym razem o go­
dzinie 10 rano w karcelaryi tut. sądu z ceną 
wywołania 520 zł. a zakładem 52 zł. prze­
prowadzoną będzie. Na tych terminach na­
stąpi sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową: gdyby zaś ta cena uzyskaną być 
nie mogła, wyznacza się do ułożenia uła­
twiających warunków termin na dzień 16 
września 1881 o godz. 4 po południu, poczem 
trzeci termin będzie wyznaczonym. Obecnie 
zaś będzie nabywca obowiązanym połowę 
ceny kupna zaraz po łicytaeyi złożyć. Resztę 
warunków wolno w tut. sąd. registraturze 
przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono 
Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 27 czerwca 1881.
(5237 2— 3) E  d  y  fc t.

L. 1543. O. k. Sąd powiatowy w Luba­
czowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 27 sierpnia, 30 wrze­
śnia i 28 października 1881 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w tymże sądzie przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacji realności grun­
towej pod I. 33 w Baszni górnej położonej, 
ciała Gbularnego niestanowiącej, dłużnika 
Ilka Kaplisza, względnie tegoż leżącej masy 
spadkowej własnej, w sprawie i na rzecz 
banku włościańskiego pto 250 zł. w. a. pod 
warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
450 zł. w. a. jako wartość szacunkowa tej 
realności

2. Wadyum wynosi 45 zł. w. a.
3. Na pierwszych dwóch G m inach  

realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze w go­
dzinach urzędowych

O czem chęć kupienia mających zawia 
damia się.

Lubaczów dnia 23 marca 1881.
(5218 2 - 3 )  (g & i l tr _SI 1923.

SSom Haliczet f. f 23ejirflgertc|te mer= 
bra bie bem Slufentfjalte nacfj unbeEantcn ©r- 
ben nad) bem berftorbenen Johan Nepomuk 
Trawniczek a ll Johan , Joseph, M aria, 
C arl, Herinine uitb Eduard Trawniczek 
batut Johan unb Frań • Jordan berftdn- 
biget, bafj gegett biefelben Kasriel Bring 
unb Selig Kirschen SBerroaltec ber $oufurl* 
maffe bel Jakób Kletter unb Chaim Spirrman 
au l Halicz wegen Sofdjitng ber 5 prc. ginfen 
bon ben ob ber Jiealitdten jub 69ł. 98/117 
unb 99/118 in Halicz Ijaftenben SSetragen per 
188 ft 45 Er. GSR. unb 53 Er SB. SB. f 9ft. 
® eine Slage angeftreugtuub rid)terltd)e łpilfe 
gebeten Ejaben, raefjmegcn ju r ©umar4aer|an* 
blung biefer SRrdjtlfadje bie SEagfaEjrt auf ben
8 Sluguft 1881 urn 10 Ul)r SSormittagl be= 
ftintmt roirb.

iJiadjbem ber Stufentljaltlort biefer 93e= 
Eangten unbefunt ift, fo roirb bie oberroaljnte 
$lage de pn.es. 12 Stpril 1881 9łr. 1923 bem 
fik biefelben burd) bal E. E. 33ejirflgecid)t itt 
Littau mittelft 2)eEretel bom 11 9Jiai 1875 $ . 
1614 beftellte kurator Jp. Dr. Franc Pa- 
nowski Slbroofat in Littau jugcftellt, mit tvd= 
djent bie angeftrengtc 9lcdjtlfad)e nad) ber fik 
Galizien borgefdjrtebenen ©eridjtlprojebur Cer* 
fjanbelt roerben toirb

SJłit btefem ©bicte roerben bemnad) bie 
iiBelangten errinnert, bamit biefelben in ber 
gel)5rigen gett entweber fetbft erfdjeinen, ober 
bie nbtljigen 25ofumente bem beftimmten ©ura= 
tor mittljetlen, ober einen auberen iRedjtlfrennb 
wafjlen unb btefem ©eridjte benfelben napmpaft 
madjen, iiberljaupt atle jur Ślubringung ber 
©inrebe btenenben jftedjtlmittel oorneljmen, rot= 
brigettl fie bie golgen &et Unterlajjung fid) 
fetbft ju  jufdjreiben tjaben toerben

Halicz am 14 Slpril 1881.
(5236 2 —3) E  d  y  fc t.

L. 4777. 0. k. sąd powiatowy w Ko 
zowie podaje do w iadom ości, że uchwałą c. 
k. sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 
11 czerwca 1881 1. 2289 zapadłą. —  Igna­
cy Antoszezyszyn włościanin z Taurowa ja- 

: ko marnotrawca uznany , dla niego kurator
1 w osobie Błażeja Pichury z Taurowa usta- 
* nowiony został.

Kozowa dnia 4 lipca 1881 
i (5242 2— 3) E d y k t

L. 2218 Dnia 3 sierpnia, 2 września 
| i 3 października 1881 każdym razem o go ­

dzinie 10 raao odbędzie się w sądzie tutej­
szym przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności lk. 31 w Skolem położona, ciała ta­

lia 23 lipca 1881.

bularnego niestanowiąea, dłużników Isaka i 
Cirli Reinharców własnej, na rzecz Sary 
Liipschutz w sprawie pto 100 zł. w. a.

Cena wywołania 400 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Skole 7 czerwca 1881.

(5240 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 1355. 0. k. sąd powiatowy w Sko­

lem wiadomo czyni, iż w duiach 26^Iipea, 
17 sierpnia i 19 września 1881, każdym ra­
zem o godzinie 9 rano przeprowadzi przy­
musową sprzedaż realności lk. 31 rep. 124 
w Pławiu położonej, Andrija Pawłowicz 
własnej, na rzecz zakładu kredytowego wło­
ściańskiego celem ściągnienia kwoty 66 złr., 
56 zł. 47 ct. w. a. zpn.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 10 prc.
Warunki przejrzeć można w registra­

turze.
(5238 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 6773. Dnia 25 lipca 1881, dnia 12 
sierpnia i 14 września 1881 każdym razem
0 godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tu­
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności lk. 64 w Sławsku, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużników Michała i Wasyla 
Mizuńskich własnej, na rzecz Seliga Ensel 
w sprawie pto 24 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 1325 zł. w a.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
(5223 2 —3) O b w le is a c z e i i i ie .

L. 7712. Na mocy uchwały sądu ob­
wodowego w Złoczowie z dla 16 lipca 1881 
1. 5677 uznano Joannę z Muszyńskich Du­
czyńską, wdowę po śp. Julianie Duczyńskim  
właścicielkę realności w Gołogóraeh położo­
nej, za obłąkaną.

Kuratorem mianowany p. adwokat Dr. 
Wesołowski w Złoczowie.

Z c. k. sądu powiatowego on. d.
Złoczów dnia 16 lipca 1881.

(5241 2— 3) E  d  y k  t.
L 5627. 0. k. sąd powiatowy w Stco- 

l(.m wiadomo czyni, iż w dniach 26 lipca, 
24 sierpnia i 27 września 1881 każdym ra­
zem o godzinie 9 rano przeprowadzi przy­
musową sprzedaż realuości lk. 23 w Ryko- 
wie pi.łoż *nej, Tyrnka Zełeniewicza włas-aej, 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskie­
go celem ściągnienia kwoty 166 złr. 86 ct. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 10 prc.
Warunki można przejrzeć w registra­

turze.
(5239 2— 3) E d  y  k  t.

L. 5586. Dnia 1 sierpnia, 1 września
1 5 października 1881 każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa publiczna sprzedaż relnośei lk. 
56 w Libuchorze, ciała tabularnego n iesta­
nowiącej, dłużników Jośla i Simy Lipschii- 
tzów własnej, na rzecz Tauby Gruufeld w 
sprawie pto 160 zł.

Cena wywołania 80 złr.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registratur-e.
Skole 17 lutego 1881.

(5234 2— 3) E  d y  k  t.
L. 2135. W sprawie c k. uprzyw. za­

kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
w e, przeciw masie spadkowej leżącej, WasyL 
Z <ryły pto 130 zł. 11 ct. aw. zpn., odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. k 
42 subr. 62 w Jasionce, w terminach 30go 
sierpnia, 30 września i 31 paźdzLrnika 1881 
o godzinie lOtej rano.

Cena wywołania 300 zł. w, a.
Wadyum 30 zł w. a.
Resztę warznków licytacyjnych można 

w tutejszym sądzie przejrzeć lub w odpisie 
podnieść.

C. k. sąd powiatowy
Gorlice dnia 15 czerwca 1881.

L. 3191. E  d y  k  t, (5251 2 — 3)
W dniach 3, 17go listopada i 2g :> gru­

dnia 1881, każdym razem o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Krzesz .'wicach, egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności *łościańskiej 
pod 1. 12 w Nielepieach położonej, lgnące  
go i Wiktoryi Jaworskich własnej.

Wadyum wynosi 195 zł.
Cena wywołania 1955 zł.
Resztę warunków można w sądzie 

przejrzeć.
Krzeszowice 13 czerwca 1881.

(5244 2— 3) E  d y  k  t.
L. 15142. 0 . k. Sąd krajowy w Kra­

kowie wzywa wszystkich Łtórzyby o życiu 
lub miejscu pobytu Grzegorza Krupińskiego 
włościanina z Lasu Kościelnickiego, który 
w mies ąeu czerwcu 1868 przeprawiając się 
łódką przez rzekę W isłę w pobliżu Niepołom  
nie miał z łódki wypaść i w W iśle się u- 
topić, wiadomość mieli, aby o tern albo tutej­
szemu sądowi albo ustanowionemu dla Grze­
gorza Krupińskiego kuratorowi p. auw. dr. 
Retingerowi, najdalej w sześć miesięcy od 
dnia, w którym dotyczący edykt po raz

trzeci w Gazecie Lwowskiej zamieszczonym  
zostanie, oznajmili.

Kraków 24 czerwca 1881.
(5254 2 —3) Obwieszczenie.

L. 3678. W sądzie tutejszym odbędzie 
się dnia 12, 26 września i 17 października 
1881 o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod N. kousk. 444 w Suchej 
składającej się z 5 mmrgó v gruntu domu 
mieszkalnego i zabudowań gospodarskich
Jana Sumery własnej iehipotecznej na pier­
wszych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim niżej takowej.

Cenę szacunkową stanowi 406 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tutejszej registraturze.
Siemień 4 maja 1881.

(5252 2— 3) E  d  fa t ,
L, 1894. C. k sąd powiatowy w

Myślenicach ogłasza niniejszem, że wsprawie 
Emila Ziehardta przeciw Karolinie i Tadeu­
szowi Okssa Orzechowskim pto 2500 zł. usta­
nowił adwokata Dra. Leona Eibeaschutza w 
Krakowie kuratorem dla niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych. Karoliny i Tade­
usza Oksza Orzechowskich, których się wzy­
wa, aby temuż kuratorowi udzielili z swej 
strony iuformacyje do zastąpienia ich, lub 
wymienili sądowi pełnomocnika swego.

Myślenice dnia 30 czerwca 1881.
(5158 2— 3) Ogłoszenie.

L. 2479. C. k. sąd powiatowy w Wa­
dowicach w sprawie Tekli Letscher, w /g'ę • 
dem zanotowania w stanie biernym realo - 
ści 1. k. 332 w Choczni wyk. hip. 363 Hij^- 
tej, wytoczonego do 1 1756/79 przeciw Ja­
nowi i Emilii Halauskom sporu o 1100 złr. 
w. a. z pn mianuje kuratorem ad actum 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Jana i 
Emilii Halausków e. k. notaryusza p. Wil­
czyńskiego.

Wadowice d 19 kwietnia 1881.
(5150 2— 3) E  d j  k  t ,

L. 3832. G. k. sąd obwodowy w Ko­
łom yi wzywa wszystkich tych, którzyby za­
gubioną przez Mekietę Semeniuka. i Iwana 
Lesiuka asygnacyę kasową 5 °/0 na 50 zł. w. 
a. opiewająca, z datą 15 kwietuia 1880 1 
1384 przez biuro c k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego w ł ści ń -kiego w Kołomyi na 
rzecz funduszu cerkwi Anuy Z' czatuje w 
Czernichowie wystawioną w ręku mieli, by 
takową w przeciągu roku tern pewniej są­
dowi przedłożyli, ile że takowa po upływie 
tego terminu- jakó zgasła uważaną będzie.

Kołomyja dnia 12 maja 1881.
(5248) E d y k t

L. 8244. G. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Samborze ogłasza że Schulim Sehrei- 
er i Woń Tillemann z Drochobyczi1, posia­
dacze zaprotokołowanej tuGj firmy handiowej 
„Schreieret i T llemsnn" takową począwszy od 
dnia 18 czerwca 1881 wspólnie podpisywać 
będą pod stampiglą z napisem „Schreieret 
Tillmann"

Sambor 30 czerwca 1881.
(5162) Srfentttnijje.

Sm Sftamrn ©etner Sftajeftat be§ Staijeró !
f E. SanbeSgeridjt SBicn ais $refjgerid)t 

E)at auf Slntrag £. E ©taatSamuaitfdjaf er= 
Eannt, bafj ber Sńfjalt ber 9tr. 488 ber 
jc^nft „SBierter SEttgemeine 3 eitun9“ ■ @ed)§= 
iltj nr6enbMatt) bbo. 9 Suit 1881 in bem 
bari.i unter bem Siitcl „@ine ©djmacE) fur 
28ien“ entEjaltenen Sluffajjc baS S3ergeE)en nad) 
§. 300 ©t © begriinbe, unb e§ tturb nad) § 
493 ©t. $  D  ba§ SSerbot ber SBeiteruerbreL 
tung biefer SDrudfdjrift au8gefd)prod)en.

2Bien, am 12 Suli 1881.
SBeittentjiller m. p.

S. o. fieibt m. p.

Sm Słamen ©einer Sfiłajeftat be§ SEaifcrS ! 
®aS E f 2anbe»gerid)t Sffiien ais jprefjgeridjt 
E)at auf Slntrag ber f. E ©taaGanmaltfdjaft 
erfannt, bajj ber Snljalt ber tftr 3417 ber 
geitfdjrift „ŚDeutfdje gmturtg'1 (2lbenbauSgabe) 
bbo. 9 Suli 1881 in bem barin unter ber 
Sluffdjrift „Śunbgebungen gegen bie if$rager 
@j;ceffe“ entljaEtencn Sluffafce bie SBergeE)eu nad) 
§§. 302 unb 300 ©t. @. begriinbe, unb e» mirb 
nad) §. 493 ©t. 5J3.0 .  ba§ 23erbot ber SSJeiterber* 
breitung biefer SDrućEfdjrift auśgefprodjen 

2Bien, am 12 Suit 1881.
SBeittenfjiller m p

2  o §eibt m. p.

Sm iJłamen ©einer 2Jłajeftdt bel SaiferS ! 
3)a§ E. E. Sanbelgeridjt jn SBien a ll i)3refj= 
gerid)t t)at auf SIntrag ber E. E. ©taatlanwaltfdjaft 
erfannt, bajj ber Snljalt ber Sftr. 6057 ber $eit= 
fdjrift „jJleue greie ^reffe“, Slbenbblatt bbo. 9 
Suli 1881, in Dem barin unter ber toffdjrift „2>er 
©rajer beutfdje SSerein uber bie ijSrager S3or= 
faUe- entljaltenen Sluffajje bie SSerge^en naĄ 
§§. 302 unb 300 ©t. © begriinbe, unb el 
mirb naĄ § 493 ©t. 0  bal SSerbot ber
SEBeiterderbreitung biefer ®rncffd)rtft aulge* 
fpro^en.

SBien, am 12 Suli 1881.
2Beittenl)iller m p.

2. b. §eibt m p.
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(5224 3— 3) £  d j  k  t.

L. 2665. C. k. sąd powiatowy w Sa­
noku w sprawie Abisza Kannera jako pra- 
wonabywcy Perli Schóabaeh przeciw spad­
kobiercom Józefa i Zofii Radeckich a to: Ja­
kubowi i Stanisławowi Radeckim, Karolinie 
Karsten i Solomei Nowakowskiej o 1000 zł. 
i 200 zł. m. k. zpn., ustanowił dla niewia­
domych z życia i miejsca pobytu Jakuba i 
Stanisława Radeckich kuratorem Kajetana 
Baranowicza właściciela realności w Sanoku, 
a doręczając rezolucyę dozwalającą oszaco­
wanie 7/24 części realności is . 92 w Sanoku, 
dla wyż wzmiankowanych przeznaczoną, ku­
ratorowi, wzywa tychże aby ustanowionemu 
kuratorowi swoje inKrmaoye udzielili, lub 
innego zastępeę sądowi wskazali.

Sanok 20 maja 1881.
(5183 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 927. W dniach 19 sierpnia, 19go 
września i 21 października 1881 każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie publiczny prze­
targ realności dłużników Petra i Marusi 
Hałyków własnej, pod 1, k. 90 w Peczeni- 
żyme położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, protokołem z dnia 24 czerwca 1871
1. 1487 zastawniczo opisanej, na zaspokojo- 
nie należytości w kwocie 93 zł. 76 ct. aw. 
na rzecz Dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie.

Cenę wywołania stanowi przez ocenie­
nie sądowe wydobyta kwota 400 zł. w. a

Zakład wynosi kwotę 40 zł w. a
Przy powyższy h dwóch terminach zo­

stanie powyższa realność tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, przy trzecim zaś nawet 
poniżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Grzegorza Jasińskiego w 
Peczeniżynie.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki mogą być w tusądowej regi- 
straturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Peczeniżyn 26 lutego 1881.

(5184 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 286 W dniach 19 sierpnia i 19go 

września 1881 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się w tutejszym  
sądzie publiczny przetarg realności dłużnika 
Iwana Semenyszyn własnej, pod lk. 99 w 
Rungur*ch położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej protokołem z dnia 6 lutego 1872
1. 1477 zastawniczo opisanej, na zaspokoje­
nie należytości w kwocie 147 zł. w. a. zpn. 
na rzecz Dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie.

Cenę wywołania stanowi przez ocenie­
nie sądowe wydobyta kwota 420 złr w. a.

Zakład wynosi kwotę 42 zł. w. a.
Przy powyższych terminach zostanie 

wspomniana realność tylko za lub wyżej ce 
ny szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną

Jeżeliby jednak przy tych terminach 
kwota co najwięcej przez ocenienie sądowe 
wydubyta uzyskaną nie została, to celem u- 
łożenia przystępniejszych warunków, wyzna­
cza się termin na dzień 21 października 
1881 o 8 godzinie przed południem.

Dla niewiadomych wi rzycieli ustano­
wiono kurat' rem p. Teofila Jaremeckiego z 
Peczeniżyna.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki mogą być w tus. registraturze 
przejrzane.

O. k. sąd powiatowy
Peczeniżyn 30 stycznia 1881.

(5192 3 - 3 )  L. 3090.
O b w i e s z c z e n i e  l i c y ł a c y ł .
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem  

zaspokojenia pretensyi Samuela Nesselrotha 
w drodze egzekueyi przez publiczną licyta- 
cyę sprzedane będzie i asionek „nad Cerchlą“ 
zwany w Niehdwi położony, do dłużników 
Stanisławę i Magdaleny Kurowskich należą­
cy, w trzech terminach 2 sierpnia, 9 wrze­
śnia i 13 października 1881 każdym razem
0 godzinie lOtej rano w biurze sędziego 
powiatowego w Milówse

Cena wywołania 50 zł.
Wadynm 5 zł.
Milówka 25 maja 1881.

(5203 4— 3) Konkurs. L. 8123.
W obrębie c. k. galic. Dyrekcyi lasów

1 domen jest do obsadzenia posada c. tr. le­
śniczego w Xtej klasie rangi z roczną płacą 
900 zł. wraz z legalnym dodatkiem akty- 
walnym

Podana udowadniające wiek, odbyte 
etudya ogółowe i zawodowe, tudzież złożo­
ny egzamin dla służby teeh licznej w paó- 
stwowem gospodarstwie leśuem następnie 
znajomość języków krajowych i niem ieckie­
go w mowie i piśmie, niemniej dotychczaso­
we zatrudnienie, wnieść należy w drodze 
przepisanej do c. k. Dyrekcyi lasów i domen 
do 20go sierpnia 1881.

Galie. c. k. Dyrekcya lasów i domen
B lechów dnia 17 lipea 1881 

(5070 3 3) E  d  y  fe t.
L. 4076 O. k. Sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Konstancyę Lipowską, a wrazie 
jej śmierci, jej nieznanych spadkobierców, iż 
z powodu wniesionego przez Emilię Basz- 
kowską przeciw pierwszej, a względnie i o- 
statnim w tutejszym sądzie pod dniem 25 
maja 1881 1. 4076 pozwu o uznanie za zgasłe 
prawa 3 letniej od dnia 24 czerwca 1843 
do 24 czerwca 1846 trwać mającej dzierżawy 
zaintabulowanego na rzecz Konstancyi Lipo­
wskiej według instr. 422 pag. 286 n 3 tu­
dzież pag. 288 n. 4 on. w stanie biernym 
praw Jana Boczkowskiego na dobrach Dzie- 
wietniki według Dom. 208 pag. 14 n. 83 on. 
ciężących i o zaintabulowanie wykreślenia 
tego prawa dzierżawy i eliminowanie jego 
z ts. tabeli wypłaty e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie z dnia 29 kwietnia 1876 1. 2954 
celem zastępowania pozwanych, względnie 
jej spadkobierców w przeprowadzić się mają­
cym sporze, na jej koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem tut. adw. drap. Heyne z dodaniem 
mu na zastępeę adw. dra p. Mijakowskiego 
ustanowionym został.

Wzywa się przeto Konstancyę Lipow­
ską, a względnie jej spadkobierców aby się 
do ustanowionego kuratora zgłosili i jemu 
swe środki obrończe podali, gdyż w prze- 
ciwuym razie wynikłe złe skutki sobie 
samym przypisać będą musieli.

Złoczów 4 czerwca 1881.
(5071 3 - 3 )  E  d  j  fe t.

L. 4077. O. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomąMirlę Birnbaum a w razie jej śmierci 
jej niewiadomych spadkobierców, iż z powodu 
wniesionego przez Emilię Boezko*ską pozwu 
przeciw pierwszej względnie i ostatnim w 
tutejszym sądzie pod dniem 25 maja 1881
1. 4077 o uznanie za zadawnioną sumy weks­
lowej 106 zł. preaotowanej według instr. 
422 pag. 288 n. 5 i 6 on. na rzecz Mirli 
Birnbaum w stanie biernym praw na rzecz 
Jana Boczkowskiego w stanie biernym dóbr 
Dziewiętniki wedle Dom. 208 pag. 14 n. 
83 on. zaintabulowanyeh i wykreślenie pre- 
notacyi, tudzież wykreślenie sumy tej 106 zł. 
w. a. z ts. tabeli wypłaty c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie z dnia 29 kwietnia 
1876 1. 2954 celem zastępowania pozwanej 
a względnie jej spadkobierców w przepro­
wadzić się mającym sporze na jej aoszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem tutejszy adw. 
dr. Heyne z dodaniem mu na zastępcę adw. 
dra. Mijakowskiego ustanowionym został.

Wzywa się przeto Mirlę Birnbaum 
a względnie jej spadkobierców, aby się ao 
ustanowionego kuratora zgłosili i jemu swe 
środki obrończe podali, gdyż w przeciwnym  
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy­
pisać będą musieli.

Złoczów 4 czerwca 1881.
(5169 3— 3) E  d  y  K  t

L. 2144. O. k. Sąd obwodowy w Prze 
myślu jako instaneya realna wzywa w skutek 
odezwy c. k. Starostwa powiatowego w Prze­
myślu z dnia 15 lutego 1881 1. 1235 nie­
wiadomych z imienia, życia a względnie z 
miejsca pobytu osób, któreby do nabytych 
drogą wywłaszczenia dla sdministracyi woj­
skowej na cele obwarowania miejscowości 
Przemyśla, następujących na przedmieściu 
Zasanie w Przemyślu położonych, do real­
ności 1 k. 124, 125 i 174 należących grun­
tów, a to:

A.) przestrzeni wynoszącej 149 sążni 
kwadratowych, składającej s ę a )  z 34 sążni 
kwadratowych parceli, w nowym katastrze 
gruntowym pod 1. 2646 wykazanej, b.) z 
11 sążni kwadratowych parceli tamże 
pod 1. 2647 wykazanej i c.) z 104 sążni 
kwadratowych parceli tamże wykazanej pod
1. 2653.

B.) z przestr eni o 158 sążniach kwadr, 
składającej się a.) z 90 sążni kw. parceli
1. kat 2646 b.) z 8 sążni kw. parceli 1. kat. 
2647 i <*.) z 60 sążni kw. parceli 1. kat. 2653

O.) z przestrzeni o 462 sążniach k< . 
składającej się z 433 sążni kw. parceli u. 
kat. 2646 i z 29 sążni kw. parceli u. kat. 
2653, jakie prawa rzeczowe sobie rościli 
przez ustanowionego równocześnie dla nich 
kuratora w osobie adw. dra Tarnawskiego 
z z stępstwem adw. dra Łużeckiego w Prze­
myślu, tudzież ninieiszym edyktem. aby w 
przeciągu 90 dni po trzeeiem ogłoszeniu tego 
edyktu swe roszczone prawa do wspmuionych 
gruntów wedle przepisów r >zp. min z dnia 
8 grudnia 1855 1. 213 i 27 kwietnia 1859
1. 71 dz. pp. tem pewniej w tuiejszym e. k. 
sądzie obwodowym zgłosili, ileże po upływie 
tego terminu utracą swe możliwe prawa do 
wspomnionyeh gruntów, jako też do skarbu 
wojskowego o odszkodowanie.

Przemyśl 2 kwietnia 1881.
(5197 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 28882. O. k. sąd pow. miej. del. sec 
I we Lwowie podaje do powszechnej wiado­
mości, że na dniu 27 lutego 1881 zmarła 

Lwowie Maryanna Dan szewska bez pozo 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi wiadomem nie jest, 
czy i konii przysłużą prawo do pozostałego 
spadku, przeto wzywa się wszystkich tych, 
którzy do tego spadku z jakiegokolwiekbądź 
tytułu prawa sobie roszczą, aby się w prze­
ciągu roku od ogłoszenia nin ejszego edyktu

począwszy w tutejszym są dzie zgłosili i po 
wykazaniu swego prawa do spadku oświad­
czenie swe do spadku wnieśli w przeciwnym 

1 razie bowiem postępowanie spadkowe bez 
■ względu na ich roszczenia tylko z tymi, któ 

rzy się zgłoszą przeprowadzonem i spadek 
| dla którego tymczasowo ustanawia się kurato­

rem adw. Dra. Skowrońskiego z substytucją  
' p. adw. Dr. Romanowskiego, im w miarę ich 
1 praw. przyznanym zostanie, tą zaś część 
spadku, do której się nikt nie zgłosi, lub też 
cały spadek jeżeli się w ogóle do tego spadku 
nikt nie oświadczy, na rzecz skarbu państwa 
przypadnie.

Lwów dnia 22 czerwca 1881
O k. radca sądu krajowego.

(5156 3 —3) Obw ieszczenie.
L. 3250. C. k. sąd powiat ,wy przed- 

sięweźmie dnia 24 sierpnia, 28 września, i 
31 października 1881, każdym razem o 10 
godz. przed południem, egzekucyjną sprze­
daż realności pod 1. kons. 121 w Podgorzu 
położonej, Wojciecha Nowaka, Jana Nowaka, 
i Józefa Nowaka każdego * ^ich w 1js czę­
ści własnością będącej.

Cena wywołania wynosi 2423 zł. 121/* c -̂
Wadyum ze ś 243 zł. w. a.
Resztę waiunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Podgórze dnia 1 lipca 1881.

(5152 3— 3) Obw ieszczenie,
K. 3060. O. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje do publicznej wiadomości, 
że przymusowa sprzedaż realności pod i. 
302 w Lisowicach Fedia Rublowskiego wła­
snej na zaspokojenie sumy 62 zł. 60 et. w. 
a. z pn. na rzecz Baili Gartenberg w trzech 
terminach dnia: I. 22 sierpnia. II. 22 wrze­
śni? III. 20 października 1881, o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie, je­
dnakowoż tylko na trzecim terminie niżej 
wartości szacunkowej 140 zł. w. a. wyno­
szącej się odoędzie.

Wadyum wynosi 14 zł w. a. getówką.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie przejrzeć można.
Boleehów 30 kwietnia 1881.

(5190 3 —3) E  d y  k  t.
L. 2835. O. k. Sąd powiatowy prze­

prowadzi w dniach 29 sierpnia 30 września 
31 października 1881 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, egzekucyjną sprzedaż real 
ności pod 1. 169 w Miel:u i l. 25 w Woj- 
sławiu Macieja i Katarzyny Maziarskich wła­
snych ciała tabularnego nie stanowiących na 
zaspokojenie pretensyi Babety Singerów ej 
w kwocie 2000 zł. a. w. z pn.

Realności te sprzedane będą każda z 
osobna.

Cena wywołania dla pierwszej realno­
ści 300 zł. a wadyum 30 zł.

Oena wywołania dla drugiej realności
925 zł. a wadyum 93 zł.

Realnośei te sprzedane będą za cenę 
wywołania lub wyżej tejże

Do postawienia warunków ułatwiają­
cych wyznaczono termin na dzień 31 pa­
ździernika 1881 o godzmie 4 popołudniu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest adw. 
Dr. Brandt w Mielcu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
koły opisania i oszacowania realności przej­
rzeć można w sądzie.

Mielec dnia 30 czerwca 1881.
(5191 3— 3) E  d  y U t.

L. 3104. C k. Sąd powiatowy w Miel­
cu rozpisuje na zaspokojenie pretensyi Hir- 
scha Kleinmana 50 zł. publiczną przymuso­
wą sprzedaż realności pod 1. 53 w Rudzie 
Przecławskiej położonej, Michała Zakrzyka 
własnej, na dzień 25 sierpnia, 26 września 
i 27go października 1 8 8 1 , każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Oeaa wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Resztę warunków i protokoły zastawni­

czego opisania i oszacowania przejrzeć mo­
żna w tut. sąd registraturze.

Mielec dnia 22 czerwca 1881.
(5188 3 —3) E  d y  te t

L. 2120. W tutejszym Sądzie na za­
spokojenie wierzytelności Jakóba Czajko­
wskiego w kwocie 283 zł. 50 ct z pu. od­
będzie się w dniach 31 sierpnia, 28 wrze­
śnia i 19 października 1881 każdym razem 
o 10 godzinie rano przymusowa sprzedaż 
realność Seńka Wojutyckiego pod 1. k. 140 
st 87 now i Wasyla Bundyrskiego pod i. k. 
29 w Hordyni położonych.

Oena wywołania 720 zł. a. w.
Wadyum 10 od sta.
Dalsze warunki i akta w tusądowej re­

gistraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy

Łąka 28 maja 1881.
(5189 g— 3i E  d y  b  t.

L. 3413. C. k. Sąd powiatowy prze­
prowadzi w dniach 29 sierpnia i 6 paździer­
nika 1881 każdym razem o godzinie 10tej 
przedpołudniem publiczną licytacyę realno­
ści 1. 93 w Mielcu położonej do niewiado­
mych z miejsca pobytu Wawrzyńca i Klary 
Zajączkowskich należącej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Bauku galic. dla handlu i przemysłu 
w kwocie 130 zł. i 30 zł.

Cena wywołania wywołania wynosi
120 zł

Wadyum 12 zł.
Protokół zastawniczego opisania i akt 

oszacowania przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Mielec dnia 26 czerwca 1881.
(5186 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 14163. C. k. Sąd krajowy w Kra 
kowie zawiadamia niniejszem z życia i miej 
sca poDytu od lat 30 niewiadomego Juliam 
Jakóba 2 im Niedzielskiego, iż pod dniem 
1 czerwca 1881 1. 14163 wnieśli Antoni 
August 2 im Niedzielski, dalej Helena z 
z Niedzielskich Źymirska i Marya z N ie­
dzielskich Zajhowska prośbę o uznanie go za 
zmarłego w celu przeprowadzenia postępo­
wania spadkowego.

W skutek tego ustanawia się dla Ju­
liana Jakóba 2 im. Niedzielskiego kuratorem 
ad actum p. adwokata Dra Rudolfa Sta- 
rzewskiego, a Juliana Jakuba 2 im. N ie ­
dzielskiego wzywa się, by się wciągu jedne­
go roku zgłosił, lub w przeciągu tego czasu 
w inny sposób sądowi tutejszemu o swem 
życiu dał znać, inaczej za zmarłego uznanym 
zostanie.

Kraków 1 lipca 1881.
(5187 3— 3) E  d  y  b  t.

L. 44037. C. k. Sąd powiatowy miej­
ski delegowany cywilny w Krakowie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 200 zł. względnie niespłaconej 
resziy odbędzie się , na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w gmachu sądowym w dwu 1 terminach 
30 sierpnia i 13 września 1881 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 47 w Wy- 
ciążach w powiecie Krakowskim położonej 
ciało tabularne stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 440 zł. a wa­
dyum 44 zł

W yciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne mogą być przejrzane w sądowej regi­
straturze.

Kraków 8 czerwca 1881.
(5166 3 —3) E  d  y  Is U

L. 1992. C. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasz», że w dniach 14go września, 
18 października i 22 listopada 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano przeprowadzoną 
zostaniu w tym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż należącej do Eufemii Adamskiej 
połowy realnośei w Dubiecku pod 1. k. 108 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej 
na zaspokojenie wierzytelności Izraela Ettin- 
geia  w kwocie 45 zł. w. a. z pn.

Cana wywołania 406 zł. w. a.
Wadyum 40 zł. 60 ct. w. a.
Protokół zastawnego opisania, ocenie­

nia i resztę warunków sprzedaży można 
przejrzeć w registraturze sądowej.

Dubiecko dnia 7 czerwca 1881.
(5165 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 3270. W dniach 31 sierpnia, 30go 
września i 27 października 1881 r. o 10 go­
dzinie przed południem odbędzie się w są­
dzie lieytacya realności wedle księgi grun­
towej, dla gminy Kozłów poz. I B. wykaz, 
hip. 99 Danyła Iwaniuka własnej pod 1. k. 
37 w Kozłowie, w powiecie Kamionki strrn. 
położonej, celem zaspokojenia sumy 24 złr 
w. a. z pn. na rzecz Isaka Manesa Schm ie- 
dera.

Cena wywołania 400 zł. w. a.
Wadyum 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i protokół oszaco­

w a n a , tudzież resztę warunków w registia- 
turze można przejrzeć lub odpisać.

Z c. k. sądu powiatowego 
Busk dnia 30 maja 1881.

(.5170 3 - 3 )  E  <1 y  fc t .
L. 7966. Samborski c. k. sąd obwodo­

wy ogłasza, że Damazego Kunaszewskiego 
właściciela dóbr w Perekosach w powiecie 
Kałuskim położonych, tamże zamieszkałego, 
uznał za obłąkanego, i postanowił temuż 
kuratorem p. Franciszka Rozwadowskiego, 
właściciela dóbr w Dołpotowie w powiecie 
Wojniłowskim zamieszkałego.

Sambor dnia 12 lipca 1881-
(5230 3— 3)  ̂ E  d  y  k  t.

L 31.725. 0 . k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do powszachuej w iadom ości, iż 
w masie rozbiorewej Józeifa Mahla w sku­
tek dokonanego przez wierzycieli, po ukoń­
czeniu l.kwidacyi wyboru p. adwokata kra­
jowego Dra Schaff, zarządcą zaś Dra W ła­
dysława Dulębę zastępcą zarządcy tej masy 
zamianowani zostali.

Lwów dnia. 16 lipca 1881.
(5111 3 - 3 )  •  M  |  t

9łr. 3170, 2Im 25 Sluguft 23 ©eptentfcr 
unb 20 Dftober 1881 um 10 Ul)t 58. 3JL 
tuirb bte offentIicf)e geilbietung ber bem Fe<J 
Pryjmak fub ©91 60 itt Wołosów gefjorigęn 
jftealitat jur Sadje beź Selig Seinfeld pto 20 
fi- f 5Jł ® abgel)a(ten werben 

©djdguitgśwertb 60 fi.
58abium 6 fi.
®te naijerert Sijitationabebingmffe fiłnnen 

f). g. etngefeljen werben
£ . f. Sejirfźgericfit 

Nadwórna 19 3Jłat 1881



(5202) ©rfentttnłffe*
3>m 9famctt©etner SJiajeftat be§ ®atfer8|! 

$)a3 £ f. Sanbeggeridjt in sŁBiert alg $refjge= 
ridjt Ijat auf Slutrag ber £ f ©taat§antt>alt- 
fdjaft erfaimt. bafe ber Snfjalt be» 9ir 189 ber 
3 eitfd)rift „SBiener SKllgemeine 3ritung“, ©ec£)§“ 
Ul)r=2lbenbblatt, bbo 13 Suit 1881 in ber 
iRubrif „£age§bericf)tu nnter ber Sluffdjrift 
„S ie iftebe eirteS jeljnjarigen 2ftabd)en§“ euL 
tjalteneit 2luffa|e§ ba§ 93ergef)en nad) § 308 
©t. ® begtiinbe, unb eg mirb nacf) § 493 @t. 
ij5. D . bag SSerbot ber 2BeiteroerBreititng biefcr 
Sruiidjrift anggefprodjen.

2Bien, am 15 Suli 1881 
SSeittenfjiKer m p

S. n £eibt m p.

S a g  f l. Sanbcggeridjt alg ^reffgeridjt 
in $rag J>at auf 2lntrag ber f. £. ©taat3an= 
waltfdfaft mit ben ©rfenntniffe oom 1 Suli 
1881, 3. 18224, bie SBeiteroerbreitung ber iu 
3iiricf> erfdjeinettben 3eitfcfjrift „Ser ©ocialbe* 
mofrat" 9łx. 22 nom 29 Sftai 1881 megen 
beg Slufrufeg „if5arteigenoffen!“ nad) § 310 
@t © ,  bann tnegen ber Strtifel „Sanb unb 
greiljeit" unb „2Biberftanb“ nad) § 305 ©t. 
@. oerboten ___________

S a g  {. £ 8anbeggerid)t alg ©trafgericfjt 
in $rag  l)at auf 2£ttirag ber f £ ©taatgan- 
waltfcfyaft mit bem Sr£enntniffe nom 3 Suli 
1881, 3 . 18394, bie SSeiterOerbreitung ber 
3eitfdjrift „Cech" 91r. 146 oom 1 Suit 1881 
megen beg 2lrti£elg „Krvave voiby v Uhrach" 
n a §  ben §§ 488, 491 unb 494 ©t. ©. unb 
nad) Slrt Y beg ©efe§e§ oom 17 Secember 
1862, toegen beg ©orrefponbejartifelg „V Pra­
żę dne 30 cer?na“, bann megen beg Slrtifclg 
„Nove trofeje bursu“ nad) § 302 ©t. ®. 
oerboten.

S a g  £ £. Sanbeggeridjt alg ^rejigeridjt 
in ifJrag l)at auf Stntrag ber f f @taat§an= 
waltfdfaft mit ben ©rfenntniffen oont 1 unb 
3 gu li 1 8 8 1 ,3  18225 unb 18395, bie 2Beiteroer= 
breitung ber 9łr 156 ber3«tfd)rift „NarodniLi 
sty" oom 30 3uni 1881 megen ber 3lrti!el „Bur- 
sacke vytrznosti v Chuchh“, „Policejne zjiste- 
na vyzyvavost bursaku" unb „K nezdarene 
bursaeke demonstraci v Chuehli" nad) ben 
§§ 300 unb 302 @t ® , bann ber 9lr 157 
berfelben 3eitfd)rift oom 1 Suli 1881 megen 
beg Slrtifelg „Y Praze 30 ćervna~ nad) ben 
§§ 488, 491 unb 493 ©t. ® unb nad) Slrt 
V beg ©efefjeg oom 17 Secember 1862 oer= 
boten.
(5284 1—2) Qi  659.

0 c t t0 f t e n s ^ B e r f c u t»
Slm 29 Suli l. 3- um Upr 

mittagg merben in fiemberg 4 auggemnfterte 
ięengfte plus offerenti Oerlauft.
$ . f @taatg=§engften=Sepot ju Drohowyże. 

(5213 3 - 3 ;  E  d  y  k  *
L 2. Celem powzięcia uchwały nad 

wnioskiem zarządcy masy rozbiorowej M N. 
Margolina, by aktywa tej masy jako nieścią­
galne uznać i konkurs ten znieść, zapraszam

wszystkich zgłoszonych wierzycieli na zgro­
madzenie na 22 lipca 1881 na 10 rano do 
biura I tutejszego sądu obwodowego.

Stanisławów dnia 31 maja 1881.
Rybczyński.

________  komisarz konkursowy_____

Doniesienia prywatne.

Jest do sprzedania 
Młocarnia z Lokomobilą
o sile koni używana, w zupełnie dobrym 

stanie, za cenę przystępną.

Z a k u p u j e  s i ę :
lo ile

o sile 4 do 10 koni.
Łaskawe zgłoszenia pod adresem :

Fabryka machin i narzędzi
rolniczych H

B .  D E S K U R A
Ł w w o  w i e  Ks

u l. B a lo n o w a  1. 1. B|
(5262 1-12) _ ■

owa realność
piętrowa frontowych
z zabudowaniem ofioynowem, której 
przyznano 25 letnie uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położna w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszej jest zwolnej ręki pod bardzo ko- 

rzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr, z frontem 
10 sążni.

Dochód czysty wynosi 8% a nabywca potrze­
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce.

Bliższa wiadomość w Administraeyi „Gazety 
Lwowskiej". ______

P rzew yb orn e
przez „Sues” sprowadzane

e r b a
chińskie

a mianowicie: p611)1,za Vs kile 
zł. 4 40 
zł. 3-60 
ii % - 
zł. 2’5C 
zł. 1-80 
zł. 1-20 
■ii 1 50

Nr. 1. T u h k u * żółtokwiatowa aromat . .
Nr. 2. J u n tojezn ii, białokwiatowa arom.
Nr. 3- N a n d zy n , ezarna aromatyczna 
Nr. 4. S ou ch ou g, ., mało narkot. . .
Nr 5. Congo, ezarna familijna .
Nr. 6. W ystew k i z herbaty . . .  

j Nr. 7 „ z najlopszyeh herbat

Kawa po tanich starych cenach, (211*- 39—Vi 
n a j t a n i e j  w  h a n d l u

Sl. Markiewicza
10000000000000000000090009000000

D r .  F r .  Ł e n g i e l a

B a ls a m  b r z o z o  wy. 8
Już sam sok roślinny, który z brzozy eieknie, jeżeli się pioń zawierei, 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal­
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 

i posmaruje wieczór twarz lub inne m.^sea skóry, w te d y  > .iir» is n a s t ę p .  
Jnego d n ia  w y d z ie la ją  się  łe  łu s k i /.e sk ó r y , k tó ra  p o­
stem sta je  się  m ie n ią c o  b ia łą  i d e tik n in ą . ^

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy /ma s c/.ki i blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, s t  
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia 1 zł. 50 ct 3 ?

Składy we L w o w i e  u Z. Ruekera aptekarza, we W i e d n i u  u Pb. Neiistein aptekarza, % # 
engasse, w P e s z c i e  u Józ Tóróck, w P r a d z e  u Józ. Fiirst. w B e r n i e  u Franciszka 

Edera, w G r a c  u u H. Kielhauser, w L i n e u  u J, L. Fruhstuck. (2621 10—?) g

O o o o o o o o o o o o o o o o m o o o o o o o c o o o o o o
> 0 0 0 0 0 0 0 0

(5280) 317 4609

®ie Slbmtniftration ber aEgemeitten Sier* 
forgungg=2ln[talt mad^t tjienat befannt, ba^ 
bte burd) bie SBieuer 3 eBuug t»eroffentltd)te 
Suubmad)uug bbo 1 Suit 1881, toomit bieje= 
nigeit Sntereffeuten, weldje i^re ®toibcnben 
ber Dienten fitr bag 1879 unb 1880 nod) 
nidjt betjoben liaben, ju beren Seljebung nad) 
§. 30 unb §. 90 ber ©tatuten ber allgemei- 
neu S8erforgungg=2luftalt namentlid) aufgefor^ 
bert tuorbeu finb, bei ben Sommaubiten ber 
Sluftalt, in Semberg bei §errn Oskar Kreyser 
eingefeien toerben fann.

2lnd) merben bie £f)eiliief)mer ber Slnftalt 
nad) ben neuen ©tatuten nnter 23ertoeifnng 
auf § 62 unb 93 ber ©tatuten barauf 
aufmertfam gema^t, ba^ bie ber 2tbminiftra= 
tion angejeigte ^erjid)tleiftnng auf ben 5Ren= 
tenbejug nur auf bie nadjften brei aufeinan= 
ber fotgenben 3al)re ficb bejie^e, nacb beren 
Slbtauf biefelbe ftetg ernenert werben muf.

SSon ber Slbminiftration ber allgemeinen 
3Serforgungg=2lnftatt

SBieit, am 1 gul! 1881.

R EA LN O ŚĆ
we i/ w o w i e na Rajkacli,
przy ulicy Krzyżowej 1 8 ,  składająca się z muro­
wanego domu parterowego, stajni z wozownią, studni, 
obszernego ogrodu warzywnego i owocowego,'całkiem 
oparkanionego, w najzdrowszern położeniu, jest, 
*  w o ln e j rę k i do sp rz e d a n ia  lu b  w y­
n a ję c ia . — Dotyczące waruuki udzieja interesowa­
nym notaryusz M o r a w i e c k i  we Lwowie w swem 
biurze przy placu Maryaekim 1. 7. (4fJ87 3 —10)

TT(5278) 3422.

Ogłoszeme.
Dyrekcya gnlic. Towaraystwa kre­

dytowego ziemskiego podaje do wia­
domości interesowanych stron, że 
Wysokie Ministerstwo spraw wewrętrz- 
nych zatwierdziło uchwałę XVIIIgo 
Ogólnego Zgromadzenia Delegatów, 
mocą której upoważnioną została do 
wydawania p .źyczek w Listach za­
stawny h 4°/0 obok 5°/0-

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego.

We Lwowie dnia 20 lipca 1881.

yICTORIA WODA GORZKA 
naturalna

trzymająca prym  pomiędzy wszystlciemi wodami gorzhiemi, zawiera o 170 yr. stałych i sku­
tecznych części więcej ja k  Hunyadg Jdnos, a o 260 gr. wiecej ja k  Pulna i Fricdrichsha/L

W O DĘ GORZKĄ YICTORIA aprobow ałem  i uznaję jej znakom itą i szczególnie pew ną 
d z ia ła ln o ść  —  Ce«. rzecz ta jn y  radca, profesor u n iw e rsy te tu  w W arszaw ie.

. . .  „ . . .  , l i r .  D .  L a m b l .
, . « o d ę  g o r z k ą  Y i c t o r y a  analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1000 częściach 606 

części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako n a j b a r d z i e j  e s e n c y o n a l n u  ze 
wszystkich znanych wód gorzkich. j f .  ł l i l i c e r ,  magister chemii w Warszawie.

Następnie zbadana przez profosora Roscoe w Manchester, profesora Ulex z Hamburga, profesora Balio 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Dueheka, Auspitza, radcę sanitarnego Osera, Loriusera 
w W i e d n i u ,  profesora Oetingera, Dra Warsehauera w K r a k o w i e ,  profesora Feigla, dyrektora szpitala 
Dra Głowackiego, Dra Widmanna we L w o w i e ,  Dra Krizego, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego Dra 
Kinderfreunda, Dra Kurcyusza w W i t r s z a w i e  itd. itd.

Najlepszy i najwięcej uznaoy_ środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi w skutek siedzącego sposobu życia itd., przeciw chorobom cery. piegom, wyrzutom i gruczołom.

N a  s k ł a d z i e  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i  h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .
W interesie publiczności uprasza się zażądać w y r a ź n i e  „Yictoria woda gorzka1. (2722 15—15)

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
we Lwowie,

s p ó łk i za re je stro w a n e j z n ieo g ra n iczo n ą  o d p o w ie d zia ln o śc ią  
w R y n k a  p o d  1. 17  u rzę d u ją c a , zawiadamia strony interesowane, że 
a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje^ pożyczki na skryptu,

!!!Trzy wielkie medale zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że

P I Ł I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotuem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. P ilip -  
ton  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. C en a fla k o n u  1 z ł . 5 0  ct.

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają sie pięknym włosem.
C a ły  flaK on 3 z ł . P ó ł  fla k o n u  1 z ł . 6 0  ct,

W  o d y  a t e ń s k a
używa się do skraplania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. C en a 8 0  ct.

N I G R E T I N A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa

niu bardzo prosty. C en a  1 z ł.

usuwa i»,
A n t i l e n t t i l i a

o p a le n ie  s ło n e c zn e , p la m y  w ą tro b ia n e ,
delikatność i przejrzystość. C en a 2 z ł.

nadaje twarzy białość,

b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od kvrporacyj, stowarzyszeń i innych 
osób pryw atnych, nieuależąeych do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. 0  1 kwot złożonych, 
oblicza’procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1. z trzeehmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem p ię ć  i p ó ł od sta.

K a s a  T ow arzy stw a  zw raca  w k ła d k i : 
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-dniowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE:

Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.
(3594 1: —12)

OOOOOOOOOOOOOOOOOOCm

H O O A F 1 J Ó Ł K O W A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzehnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. C en a 1 z ł.

M i l  G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o lin y  
stajo się miękką, przejrzystą i delikatną. M a g n o liu a  usuwa czerw on ość n o s a , niszczy 
w ą g r y  t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka 1 z ł. 5 0  ct.

W O D A  L I L J O W A
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 

krotnem użyciu zupełnie nikną. C en a 1 z ł.. 5 0  ct.

Orientalina czyli JPuclr w płynie
nadaje twarzy pr;>-'dziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ją i konserwuje. Ceua 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y

C en a p u d e łk a  1 z łr .

PUDR KSIĄŻĘCY
c ie lłsto -ró żo w y  i c ie listo -żó łta w y  po 1 z łr . 3 0  ct.

54REM  O R Y E N T A Ł N Y  B I A Ł Y
cie lis to -rdżow y  d la  b londynek  1 c ie lis to -ż ó łta w y  d la  sza tynek .

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalna białość, delikat­
ność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, pokryta bruzdami, nie- 

równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 ct.

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
pod 1. 3 i w lilii w Krakowie,  ̂ Sukieuniee 1. 20, także u Steebera w Stanisławowie ; Jamrógiewi- 
cza w Tamo; olu i u Karzykiewieza w Podhajeaeh.

J .  I H N A T O W I C Z
magister farm . i chemik sądowy.
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1

g a y * ' W a j ie n s s ie  k r e w  t w o r z ą c e  p o ż y w i e n i e  z fabryki Starker i Pobuda, k. nadwornych dosfawlcieli w Sztuttgardzie. I l a l t o • L e g a m ! n o s e n -e z i  h o l a d a
joat według orzeczenia pierwszorzędnych medycznych powag dla osób cierpiących na złe trawienie i na szkrofuły, tudzież dla dzieci cierpiących na nieiiokrewność, dla kobiet karmiących dzieci, dla dziewcząt słabej 
konstytucyi itp., znakomicie pożywnym i przyjemnym napojem. M w .ito  .Ł» R udowodnil i swą skuteczność jako wzmacniająca i lekko strawna zupa w powyżej wyszczególnionych słabo­
ściach, tak samo jako nadzwyczaj pożywny środek, jak niemniej jako wyśmienita żywność dla dzieci od pierwszego roku życia począwszy. Szczegółowe ceny są wydrukowane na wszystkich pakietach. Środek ten dostać 
można we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii, a en gros w głównym składzie P a w ł a  E e k a r i l t  w  W i e d n i u  I ,  W e i c l i l i u r g g a s s e  2 4L. (4292 4 12)

S K Ł A D Y  ; W e  L w o w ie : u P iotra Mikolascha apt. główny sk ład ; w K r a k o w ie : u Józefa Trauezyńskiego apt. główny sk ład ; w IS e łz ic : u A. Grossa apt.; w P rz e m y ślu  : u M. Krnga, kupca.

4 55! hnraeyj4ią

mieszkająca od lat przeszło | 
20 w W ItlDNIL', przyjmuje- 
p a n i e n k i  t i a  s t a n < B o n a  f r a n c u s k a  i * ! & .

t r t i w r
poleca r z e c z y w i ś c i e  dobrą

i E E E B A T Ę i
! IZYDOR WOHL v o  Ł i o w i e  '
> SYKSTUSKA 6.

| W Y Ł Ą C Z N Y

jSkład Herbaty;
«•**?«?*  j p - J ssIŁ k:

* konkurując przez najskrupulatniejszą i '" ‘elnośe.
Łaskawe zlecenia odwrotu., pocztą, 

.franko, opakowanie. (4398 7 -1 0  j

t e a a a a a t t

C ^ o y n a c  f r a n c u s k i
Jłwprost z Cognaku

bardzo stary, uaaasiy jako  
kuracyjny

poleca

F. W. Królikowski
 we Lwowie. (8028 33=?) |

Soeben eingetroffen neue Vorrathe:

Revised Yersion
Testament.

J E d a .  A -*  J L o d h s ł.--
Nonpar. 82 Cloth. 6 0  l* r . — - Brevier 16. j 

1 II 5 0  k r
zu habon in dor Bucbhandlung
A  l f  Łemtoerg.

•  J L *  -M. l Y i Ł  Sixtusgasse Nr. 14. 
(4669 3 3)

c y ę  i obiecuje macierzyńską opiekę nad niemi.
Zdrowe mieszkanie i wikt, nauki pod dozorem j (Szwajcarka) poszukuje nmieszc em a we Lwo­

wie lub na i rowincyi —  Listy frankowane 
uprasza się pod ad resem : „ L i u d a ”  poste 

restante Lwów-  (5203)

egzaminowanej i pedagogiczmo wykształconej osoby.
Ęp&ż" Bliższej wiadomości udzieli D r. E . T il l  

adwokat w e L w ow ie ul. Jagiellońska 1. 2.
(52'‘0 1—3)

11
M A R G H A U D  - T A I L L E U R

H ue St-Jttndsel. 2 8 , 15i u s e ile s . E u e  d c la  C iisipeile, 2 , O sten d o .
A 1’hoimeur d’iuformer sa noinbreuse clientele de viile, do la provinee et do le tranger qu’e).le viont 

de recevoir des p re m ie re s  m a iso n s  d !A n g leterre  et d e  F ra n c e , un assortiment do nou- 
veautes qui dćfie touto coucurrenee, tant eomme ehoix que comme prix et quallie. Cette MAISON se 
distingue partieulierement par le bon gout et 1’elegance de sa eoupe.

Ex-premier coupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris.
Envoi deebantillons a toute dcmande.

___________    (5119 4 -4 8 )

Nasieniu Rzepy Pastewnej
B iaSa o k r ą g ła  luk d łu g a  1 M o zł* 1

(1 kilo równa sie 11/2 litra) 
tudzież najlepsze P a s y  d o  M a s z y n  i  M I o e a r f i  z skór belgij­

skich skórą szyte nurtowane, poleca

Główny Skład Nasion 
Teofila Łuckiego

we LWOWIE przy islicy Jagiellońskiej 1. 4.
(511« 3 -

: laaOOOOOOOOOOOC 45000C:
3)

/-UL
< Karol Ilałlabaii

w e L w ow ie
poleca swój w najlepsze gatunki kawy obficie 
zaopatrzony magazyn, oraz zaw iadam ia, że 
łaskawe zamówienia za pobraniem do każdej 
staeyi pocztowej fra n k o  i b ez d o lic z e ­
n ia  z a  o p a k o w a n ie  b ezzw ło czn ie  

w j ły ła  
IB M L  W W  Y

4Vj kila b a n i o ............................... zł. 6.48
4‘.j „ P o r to k a b e lo  „ 7.20
4 '/a „ P o r to r ik o  . . .  „ 7.56
4ł/j * J a m a i k a .......................„ 7 92
4 '/a „ K u b a ...............................  8.28

> » C e jlo n  prawdziwej . „ 8.64
, „ „ gruboziarnistej „ 9 —
, „ „ najwyśmienitszej „ 9.36

Powyżej wyszczególnione kawy odznaczają, 
pyszną, aroma i wyśmienitym smakiem.

(4940 & -?)

machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarma z  żelaza
i metalów

13 „  I D  E  S  I K ł TJ
w e  L w o w i e ,  ulica Balonowa 1. 1 

rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca
w ł a s n e g o  w y r o b u  " W f

m a s z y n y  i n a r z ę d z i a  r o ln ic z e ,
w rz ą tife a  m ł y n y ,  t a r t a k i ,  g o r z e l n i e ,  b r o w a r y  i t . p .,
wyrabia potrzebne maszyny i narzędzia dj k o p a l ń  n a f t o w p  c h . ? 

oa co p o s i a d a  o d p o w i e d n i e  m o d e l e .
3 o f l i ł r i P l ł O  wszelkich maszyn i części składowych wykonuje się s z y b k o  i po cenach 

n c j l d l  a u j o  um iarkow anych^— Z a  d o k l n c l n o ś ó  t t r w a ł o ś ć  wszelkich robót porę-

wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka, po 35 et., dostanie kiedykolwiek znowu holu 
zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. J a u  G e- 
©rjje K o lb e , dostawca nadworny w B e r l i n i e ,  
filia w W i e d n i u  1 Tiefer Graben 87.

We L w o w i e  prawdziwa do nabycia w apt. 
p. II. BLUMENFELDA. Dalej mają na składzie j>p. 
aptekarze: w P r z e m y ś l u :  L. N A 1ILIK ; w Ż li­
r a  w n i e :  J. X.. TOMASZEWSKI; w D r o h o b y ­
c z u :  apteka „pod orłem11; w B r o d a c h :  E. LIS0H- 
KA ; w C z e r ń  ł o w c a c h :  W. ALTII. (3649 .10—V)

I I N I M  lla  f>r*«<lm icściu Ł ycxa- 
1 1 U  U  U  k o w s k l e m ,  obok klasztoru 

Panien Franciszkanek, składają­
ca się z dwóch murowanych domów parterowych 
z przynależytościami, wraz z obszernym placem pod 
budowę, tudzież ogrodem, pastwiskiem 1 k a m ie ­
n i o ł o m e m  , jest z wolnej ręki z wykluczeniem 
pośrednictwa — do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właściciela przy ulicy 
Kurkowej pod 1. 43. (4(534 5 - 5 )

Ą bO

m  S S P  we Lwowie

▼ 4f  Nowo otworzony +

* Skład mebli {
przy placu Maryaclm 1,5 w hotelu Langa J

. . ..... _______________, ............. „  ł
y  żelazne i  tap ice ro w an e  taniej ja k  prasy A
±  wy sp rze d a ży , która tyiko na to urządzo- ^

ł  
♦

Sprzedaje meble o rzech o w e , oleliow e,

aby Publiczność zwodzić.

Skład mebli w liotelu Langa.
(4983, 3 - 6 )

Wm~ Aaueasyciel
(guw erner)

od lat kilku oddaje się temu zawodowi z zamiłowa­
niem, gruntownie obznajomiony z zasadami wycho­
wania, a , taktownein postępowaniem swem, umie 
rozbudzić chęć do nauk, dowodem czego są jego za­
służone rekomendacje. — l  a s z i i K i i j e  p osa d y  

w polskim obywatelskim domu na wsi.

W ST  Nauczycielka --f ( g
biegła w języku francuskim, niemieckim i muzyce, 
udziela nauki szkolne wedle tegoczesnej metody. — 

D o szu k u je  poaady n a  w si. 
m r  Bliższej wiadomości udzieli: Biuro wywia­

dowcze J025K FA I t l l l K L E  we l.w ow ie, 
I f y n e k  I . 2<» I  p i ę t r o ,  (5201 2 -  3i

ós at. as as as as asaoć as as. a& ^  as as ao

Hurtowny handel nm M
¥
n

w;ęefe r»k ie
s ru s iry a e k ie  
ir;iEkesssS\ie 
r e s s .  ki© 
lu o z e U k ie

E łjadere

¥
n

Koniak i Eozolisy
N 
N

}>« ss,sf;|S.s8,«ist̂ rY p li c e u a e l i  tak N
•a oiiarę jak i vs butelkach. H

(8346 130--?) N

3K 3S s: S£ SS 3K SiJSf 3S ST 3S ̂  2£ 2K aM

poleca najtaniej

K o s z u le  s a lo n o w e
po złr. 1.80, 2, 2.40, 2 /0 .  3, 3.50, i 4

K A L E S O N 7
po złr. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.20

X Snierze, Mankiety, Krawaty
SzkarpefMi, Pończoch >j<

t M '  N a żą d a n ie  szczegó łow e | 
c e n n ik i.

Tfaj większy

m  t e
damskiego i 'męskiego

wyrobu krajowego

f f l l i i  A1IAŁ0WICZA
w e  L W O W IE , H y n e k  l i c z b a  9 ,  .■ k a m ie n ic a  A r c y b i s k u p i a

ndszezezngólniony na wystawach krajowych, zaś w roku zeszłym na wystaw.o Cicsz.ynskiej
„wielkim *.<!:-tlt-siJ (srebrnym^.

Dziękując za dotychczas okazywano mu względy Obywatelstwa krajowego poleca się i nadal 
■takowym, żywiąc przekonali)::, iż wyroby jogo pracowni w obco najwybredniejszego gnstu, pod 
względem elogaucyi uzyskać muszą uznanie a to tembardziuj, i leże są wykonane sumiennie i z naj 
doborowszego matoryału trwałego i  najgiistownie.jsza eleganeya paryską a przecież po cenach su - 
mienuio umiarkowany.- h. (5167 2 5) <

Z e g a r y
przesyłam za pobraniem i zwtaeam p i e i z i i p
d r .e  j e ś l i  s i ę  t o w a r  a t o j  n i e p n d o b a ;  

każde, więc zamówienie jest bez ryzyko.
C y l i n d e r  ze srebra niklu z łańcuszkiem 

pierwej 12 zł. teraz 5  zł. 2 5  e t .
A n b e r  ze srebra niklu z łańcuszkiem, pier­

wej 1. z ł., teraz 7 z ł  2 5  e t .
S r e b r n y  1‘a i c n t - A n b e r  pierwej 25 zł. 

teraz II z ł .  2 5  c t .
S r e b r n y  I t e m u n t o a r  W a s h i n g t o n  

z łańcuszkiem, pierwej 30 zł , teraz 15 / l .
K i o t e  KCf enr y d a t u r s k l e ,  pierwej 40 zł, 

teraz 2t> z ł .
E ł o t e  r e n i f l u t o a r y ,  pierz ej 100 zł., te­

raz 1«> a,ł.
G w a r a n e y u  n a  5  l a t .  ' H j

a .  w m JŁKm ,
P ^hurmstrasse Ni\ 9

(4T70 4—Cu I

?4si/-tjdof3 ?i. Oi*nt?t5ki»gc L 12 dest IT sm ts.
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‘ acu  aiT y b isk u p ie g o
'  D S I I J .  (4‘ 55 3 -  0)
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